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Ceny ogłoszeń)
Z a  1 w iersz m ilim e tr. <6»/a cm . szer.j w zw yk łych  <»głus/e- 
n iach  g r . SI, w n adesłanem  i w n ek ro lo g ach  g r ,  50, 
w k rom ce , repertuar, d z ia ł g o sp o d a rczy , ra s iti w tekście  
a r .  1P, pod n ag łów kiem  n a  pierw szej m o n ie  z t .  i * - ,  / a  
jedno s io w o  w d ro b n y ch  o g ło sze n ia ch  g r .  to, k u p n o  
i sprzedaż sło w o  g r ,  12, m a try m o n ia ln e . Kores..^ -ridenc,e 
pryw atne s ło w o  g r . 20, d la  p o s z u k u ją c y c h  ^ r a c y  g r , 5. 
£  zast< zeżeniem  m ie isc  25 arc . ■ i it i i iu  u .  o i»j ; >  1 1

Odpowiedzialność szkoły średni©
W  zw iązku  z  zam ieszczonym  przez nas 10 dniu 12 b. m. artykułem fi. t. „Profesorowie a studenci", otrzym anym  ze  sfer uniwersyteckich  —  

odezw ał się jeden  z  najwybitniejszych profesorów s zk ó ł średnich. Głos jego podajem y skwapliwie. R zuca  on sporo św iatła na sprawę, które, 
rozw ażyć n ależy wszechstronnie.

Etiologja pożałowania gounych w y ­
bryków  młodzieży szkół wyższych 
każe w  p ierw szym  rządzie szukać 
przyczyny  w  strukturze uczelni aka­
demickich. Struktura ta — jak wiado­
mo — nie jest jeszcze dostosowana 
do w ym ogów  nowoczesnego w ycho­
wania i dlatego dążenia Rządu do 
zreformowania systemu w ychow aw ­
czego w  tych typach szkól są aż nad­
to  usprawiedliwione. Narzuca je nie­
jako samo życie.

Lecz reforma uniwersytetów nie 
jest i nie może hyc jedynein lekar­
stwem na leczenie tych objawów, któ- 
rym o j  pewnego czasu ulega nasza 
kochana mh)dZ:lż. Profesor szkoły 
wyższej ntemr możnfcści nawia.zania 
ścisłego i u trz j  m yw .rua  d ługotrw a­
łego kontaktu ze swr.-ąni słuchaczami. 
Krąg jego g f o y y m w  omamic/ą się za­
zwyczaj do rytffi iejyuife uczniów, 
k tórzy przez e h z v  czas stule ti- 
częszcza.ą r a  eeo w; kłady, czy se- 
ininarja i Pmua-iS- a mu w naukowe] 
pracy. Reszta ..sezonową, eh*' słucha­
czy styka się z profesorem jedynie 
przy 'egzaminach. Korzystający ze 
swobody ak ad .m iJś  ej obywatel, nie- 
związany żadnymi sankcjami z profe­
sorem, czy przedmiot,, m . naui-i-ęwyin, 
żyje tym kapitałem moralnym, który 
mu zostawiła  salw a średma.

I tu v, łaśnic wyłania s x  kwestja, 
czy do odpowiedz alności za p row a­
dzenie się młodzieży akademickiej po­
ciągać także szkołę średnia, czy nie. 
Otóż, zdaje się. żc tak. Szkoła ś re ­
dnia wychowuje ucznia przez lat 
Oji ni, ma do dyspozycji bardzo duże 
sankcje i może urabiać jego cha ras te r  
w  okresie najbardziej do tego poda­
tnym. Z własnego dośw iudczenia wie­
my, że okres  gimnazjalny pozostaje 
zaw sze najbardzTj decydującym okre 
sem w  naszem żyCiu późnrcjs/.em. Ża­
den okres życiowy nie zostawia tak 
silnych ślaclów, jak właśnie okres, 
spędzony na lawie szkoły śrt dniej.

Czy szkol a średnia zdaje subie s-pra 
Wę z ogromu w pływ ów , Jak* wy­
wiera na młodzież? Teoretycznie tak. 
O J  szeregu lat władze kładą bardzo 
wielki nacisk na system w y chow aw ­
czy szkoły średniej, lstu eje muc roz­
porządzeń. okólników, wskazówek i 
instrukcyi, zmierzających d(^Jpodnie­
sienia poziomu wycli0 w awcz' g > tnło- 
elzieży, ale? od tych przykazali do w y - 
konania jeszcze u nas bardzo daleko. 
P rzedew szystkiem  szkuta średnia, nie 
posiada jeszcze Jostateczn. j ii-ści 
kwalifikowanych wytfbowawców.
Trzeba wziąć njfe uwage, że egzamin 
naukowy, doktorat, czy nawet egza­
min pedagogiczny nic jest jeszcze v y 
starczającą kwab kucja- W ychów, w - 
ca tr.usi sie odznaczać specjalncm u- 
zdolnienicni pedagogieznem, ShjecD " 
nemi cechanń charakteru, nius-i y 
osobą pod względem moralnym, rpc- 
łecznym i państwowym  w ysoko w ar- 
■tościową. A takich łudzi mamy Jesz­

cze bardzo niewielu. Samo bowiem 
wykonanie instrukcyj władz, a więc 
przepisana ilość pogadanek, zebrań 
kłusowych, wycieczek, dyżurów itp. 
nie Jest dowodem, żc w ychow anie  
stoi bardzo wysoko.

W łaściwa czynność w ychow aw cy  
— to nieustanny i ścisły kontakt z 
młodzieżą, jego p raw em  m oralnej!  
jest miłość i poświęcenie, jego kapi­
tałem — bezwzględne zaufanie i p rzy  
wiązanie młodzieży. Poniew aż funk­
cja w ychow aw cy  jest w szkole ś re ­
dniej bezpłatna, a ponadto pociąga za 
sobą cały szereg uciążliwych obo ­
wiązków, jak: pisanie katalogów,
świadectw, statystyk, sprawozdań, od 
bywanie pogadanek, zebrań gminnych 
itD. dodatkowych zajęć popołudnio­
wych, przeto nauczyciel unika tego 
ciężaru i zazdrości tym kolegom za- 
w odow ym H którzy  z po w odu 

i nia swych godzin po klasach, są woł- 
l ni od w ychow aw stw a. Dobieranie w y  

chow aw ców  odbyw a  się zwykle dro­
gą mechaniczną, to znaczy: daną kla­
sę przydziela się z reguły  temu na­
uczycielowi, k tóry  ma najwięcej go­
dzin. W  zakładach małych niema wo- 
gólo wyboru, gdyż w ychow aw stw o 
musi być powierzone siłom stałym, 
siły zaś dochodzące nie mogą wcho­
dzić w  rachubę.

D obry wychowawca, obcując ciągle 
z młodzieżą i ciesząc się jej zaufa­
niem, może na nią w yw ierać  u-pływ 
jak najsilniejszy, pod warunkiem, że 
rnu w  tej pracy nie przeszkadzają ko­
ledzy o  innych ■ przekonaniach oraz 
katecheci. Katecheci bowiem przez

swoje „sodalicje“ nie zawsze w y w ie ­
rają wpływ dodatni na ogólny kieru­
nek wychowania. Organizacje te tw o­
rzą zwykle osobną „prowincję in par- 
tibus infidelium“ , przywłaszczają  so­
bie funkcje specjalne, niejako nadzor­
cze i kontrolujące każdy krok kole­
gów nie-sodalisów, na których pa­
trzą, jak na odszczepieńców i niedo­
wiarków. Jeżeli między sodalicjami i 
innemi organizacjami szkolnemi niema 
współpracy i jednolitego planu postę­
powania, rezultaty w ychow a wcze są 
jak najgorsze.

Duszą całego w ychowania jest o- 
czywiście dyrekror zakładu i a tm o­
sfera pedagogiczna, jaką mu się uda 
stworzyć. On bowiem ma kontrolę 
nad caią pracą w ychow aw czą w  za­
kładzie, on daje inicjatywę, łagodzi 
spory  i ujednostajnia kierunek. Od 
.niego także  zależy dobór w ychow a­
w cy  do charakteru danej kiasy, u- 
trzymanie jego prestiżu wobec ucz­
niów, oraz  .dobór zabiegów profilakty­
cznych. potrzebnych do periodyczne­
go oczyszczania masy szkolnej z o- 
sobników nieuleczalnych.

W prawdzie należycie postawiono 
w ychow aw stw o w  szkole średniej nie 
daje pełnej gwarancji, że  późniejszy 
akademik nie da sie porw ać do nie­
poczytalnych czynów, (nuwe otocze­
nie w  szkole wyższej w yw iera  także 
swói wpływ), ale w każdym razie 
skłonność do bezmyślnego radykali­
zmu znalazłaby bardzo  silny hamulec 
w  dobrze zakorzenionych p rzyzw y­
czajeniach, nabytych  w  szkoie śre­
dniej.

Gabinet Paul Boncoura
o s ta te c zn ie  u k o n s ty tu o w a n y .

SKŁAD PERSONALNY 91-GO GABINETU TRZECIEJ REPUBLIKI. J

(Telefonem .od naszego korespondenta.)
W arszawa, 19 grudnia. (G) Z P a ry ­

ża donoszą: Rządl Paul Boncoura jest 
91-szym gabinetem w dziejach trzeciei 
republiki.

Minisirowie rządu reprezentują Jićhr 
rozmaitsze zawody. Zawód dzienni­
karski reprezentowany jest przez J-ch 
przedstawicieli rządu. Jedenastu człon 
ków rządu jest prawnikami, siedmiu 
profesoranr uniwersytetu, lekarzy jest 
2 , inżynier 1, kupiec 1 i 1 urzędnik.

Paryż , 19 grudnia. Dekret o ukon­
stytuowaniu się nowego rządu ukazał 
się dziś rano w ..Jotirnal Otficiel“.

W  składzie ogłoszonej wczoraj listy 
gabinetu zaszły pewne zmiany; mia­
nowicie tekę ministra handlu objął Du­
rand. tekę em ere tów  Miellet, podse­
kretarzem  : tanu w ministerstwie rol­
nictwa został Caubert, kolonji Cenda- 
ce, pracy de Tassan. Minister spra­

wiedliwości Gardeille objął równocze­
śnie funkcje wicepremjera.

Gabinet Paul Boncoura składa się 
z- 17 ministrów i 12 podsekretarzy  sta­
nu, w tern ,5 senatorów^. i9  członków 
obecnego gabin-etu wschodziło w skład 
rządu Uerriota. Nowych ministrów i 
Podsekretarzy stanu jest 10-ciu. Z po­
śród 5 senatorów, k tórzy  otrzymali w 
nowym gabinecie teki ministrów i pod 
sekre tarzy  stanu, dwóch należy do tak 
zwanych dzikich. Pozostali należą do 
lewicy demokratycznej. Z pośród de­
putowanych, k tórzy wchodzą w  skład 
nowego rządu, 15 należy do partji ra- 
dykalno-spoleczne (w gabinecie Her- 
no la  było 16-',u), jeden republikanin 
społeczny, trzech należy do lewicy ra­
dykalnej, dwóch do lewicy niezależ­
nej; dwóch nie należy do żadnej gru­
py, jeden socjalista zjednoczony.

U młodzieży oow cin w okrJiie  doi* 
rzew'ania pełnego ro/w.ju się bardzo 
silnie popęd do napadu j gromadzenia 
,.skalpóu'“. Zjawisko to potykamy 
także u zwierząt, mamy w c tu do 
czynienia nic z jakimś w‘yiątkiem, 
lecz ogólnem prawem iia tniy. Mło­
dzieniec, ruszając na w ypraw ę w  o- 
kolice, zamieszkałe przez plemi ►, u- 
znane „za wroga'*, nie zdaje sobie 
zupełnie spraw y z krzyw dy, jaką w y ­
rządza komuś, lecz pędzi na oślep, 
aby zaspokoić swój popęd do agresji, 
w ypróbow ać swoje mlodc sdy  i prze­
żyć chwilę zwycięstw'a. G dyby go sie 
zapytano, dlaczego to fezyni. nie u- 
miałby odpowiedzieć. Aloże po doko­
nanym cz iu ie  przyjdz;e mu refleksja, 
ż .  wybicie szyb żydowskich We wszyci 
kich .sklepach w Polsce i poti rbowa- 
nie jak 'na jw iększe j  ilości osobników 
..z w ro g e g o  plemienia*' me rozs trzy­
ga jeszcze kwestii żydowskiej w  ca ­
lem Państwie, ale w chwilf, gdy  po­
s łyszy  głuchy odgłos tam-tainu. zwo- 
iu;ąctgi*cifi walki i gdy zobaczy gri:- 
pę -p, dzącą do ataku, jakaś instynkto­
wna, prym itywna siia ciągu e do« ma­
sy. Sam na władną rękę m o żeb r  n :e 
poszedł, g d y /  balhy się odpowiedzial­
ności przed sam, rn sobą, ale w masie 
poczucie to znika zupełnie, odnowie 
dziąlność bowiem, spada nie r.a niego 
lecz na całą masę.

Na poskromienie tych p&pedów ist­
nieje jedeii jedyny sposób, a tym  ie&r 
w ychow yw anie i s taranna opieka 
przez ca ły  okres działania popędu. 
Podobnie jak dorastającą panienko 
trzeba w ychow yw ać  ciągłe i piinowaC 
przez cały okres dziewictwa, tak sa­
mo i młodzieńca tnusi się uśw iada­
miać i przyzwyczajać do kulturalnego 
życia, społecznego. P raca  w ychow aw ­
cza musi się zatem zaczać od począ­
tku okresu tj. już w szkole średniej i 
musi być  w  tyin samym duchu kon­
tynuowana także w szkoie wyższej.

Ta część społeczeństwa starszego, 
która w-ybryki młodzieży tłumaczy 
sob 'e jako „naturalną*' reakcję na ro ­
dowego poczucia młodzieży, dowedzi. 
żc nie zna najprymityn nieiszych za­
sad wychowania. P en ja ja  tego kie­
runku politycznego jest teinbardziej 
karygodna, że przecież ugrupowan e 
to na każde; niemal strotjicy sw-ego 
pisma głosi hasło praworządności i po 
szanowania pra \  . Stroną ta w praw ­
dzie nic mówi otwarcie ..iirź i Im"', 
ale, produkując sztucznie w ręga  p h -  
ntiennego i opisując go w najczarniej­
szych barwach, już przez to samo da­
je hasło do napadu. Dlatego też ró w ­
nocześnie z realizacją dobrze obm yś a 
nego. planu wychowawczego, musi iść 
w  parze bardzo ostro komiKą,. ' \ „  - 
chuwawcza nad temi organizacjami w 
społeczeństwie starszem. k tó re  celo­
wo batbaryzują  nieujtirznSohc jeszcze 
i świeże siły młodzieży d o .  swoich 
politycznych celów.

Pedpgog.
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Kadeci dla biednych dzieci.
Kadeci Korpusu lwowskiego ofiaro­

wali d la  najbiedniejszych dzieci 
Obrońców Lw ow a o raz  sierót po tych 
obrońcach 200 w oreczków  z  podarku- 
[mi. z czego 100 paczek  otrzymał do 
dyspozycji Zarząd Głów ny Zw. Obroń 
ców Lwowa, zaś drugie 100 paczek 
Rada zawia dowozu U. odcinka. P onad  
to Kadeci -Ofiarowali 70 zł. na gwiazd­
ka dla najbiedniejszych dzieci.

K s^żeczki biletowe dla pra­
cow ników  kolejowych.

Mi .M crstw o komunikacji opraeuwu 
je obfeiiifc projekt w prow adzenia  tzw. 
11* u>ż oczek biletowych dla pracowni­
ków 'niskich kolei państwowych i ich 
ciizin.

\ \ iprowadzenie tego rodzaju książę 
Czek stanowiłoby wielkie udogodnie­
nie dla pracowników kolejowych. któ 
r/.y nie potrzebowaliby każdorazowo 
starać sic o uzyskanie bezpłatnych bi­
letów. Jednocześnie wprowadzenie 
książeczek biletowych odciążyłoby w 
znacznym siopuiu działy biletowe po- 
safleeg (Miiych dyrekcyj kolejowych.

Nieaktualna propozycja handlowa.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 19 grudnia. (Sz.l Przed- 
slawicielsiwo handlowe ZSSR. z w ró ­
ciło się do polskich czynników z p ro­
pozycją. w ym iany pewnej ilości pszoni 
gy  sowieckiej na żyto  polskie. Propo­
zycja .sowiecka uznana została za nie­
aktualną.

Zbiory pszenicy w Polsce są w pra­

wdzie w tym roku mniejsze z powodu 
klęsk rdzy, ale nie tak małe, aby nie 
mogły zaspokić wenętrznego zapo­
trzebowania. Pew na /w y ż k a  cen psze 
nicy na rynku krajow ym  jest zresztą 
pożądana, z uwagi ha interesy rolni­
ctwa.

Ostatnie przed ferjami świątecznsmi
p o sie d ze n ie  g a b in e tu .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 19 grudnia. (Sz) Dziś 
runo odbyło się pod przewodnictwem 
premjieru P rys to ra  krótkie posiedzenie 
Rady Ministrów. Było :o ostatnie po­
siedzenie gabinetu przed świętami Bo­
żego Narodzenia.

O przebiegu tego posiedzenia i

przedmiocie obrad nie wydano żadne­
go oficjalnego komunikatu. W  kotach 
politycznych utrzymują, że Rada Mi­
nistrów zastanawiała się mul odpowie 
dzią polska na ostatnią notę Stanów 

j Zjednoćzoriych. Odpowiedź t.u nie zo­
stała ogłoszona i nie jest znana.

Linje kolejowe w poszczegól­
nych państwach.

Glótfny Urząd S ia tystyczne  opra­
cował ciekawe dane. dotyczące litiil 
kolejowych w Europie w roku 1930.

■Tak w ynika z tych danych, długość 
tinij kniejowych we wszystkich kra­
jach europejskich wynosi ogółem km, 
■391.600. Największa sieć linij kolejo­
w ych posiadaja Sowiety, gdzie dłu­
gość ieh wynOś-i 77.600 km. Na dru- 
gienn miejscu znajdują się Niemcy 
5£.4(jO km., na ti./eciem Francja -43.500 
km., na czwartem  Anglia 34.000 km. 
Polska, posiadając lin.ie kolejowe dłu­
gości 19.600 km., znaiduje się na 6-tem 
miejscu.

J s k  b r z m ią  w ła ś c iw e  
ich n a z w is k a ?

Sądy kalifornijskie zastawiły listę 
istotny h nazw ii k gwiazd i gwiazdo­
rów filmowych, na wypadek, gdyby 
»!os zetkną i ich z w ymiarem spraw ie­
dliwości. Otóż Greia Garbo nazyw a 
się w reczy-e. Piości U ret a Gustavson, 
Dousla-. Fairbanks — Douglas Ullman, 
Ramon Nuvarra — Ramon Samanei- 
glio. .lisepli \'oti S ternberg — Joe 
Stern, Samuel Goldwyii — Samuel 
Go-ldfish. Gary Cooper — F rank  J. 
Coo-per, Monte Banks — Mario Bdan- 
chi, Anita Page — Anita Pomares, Re 
iiee Adoree — Jeanne de la Fonte.

Tokio drugiem największem 
miastem na świecie.

P o  przyłączeniu szeregu przedmieść 
f lek io  powiększyło się ostatnio tak 
baruzo. iż. powierzchnia stolicy Japo­
nii wynosi obecnie 553 km. kw„ a lu­
dność wzrosła z 2,070.0(10 do 5,140.000. 
W ten sposób 'l'okio iprześcigncto ilo- 
c iow o Londyn, k tóry  zajmuje teraz 

,trzecie miejsce, czw arte  zaś  miejsce 
zajął Berlin z, cyfra  4.228.00U miesz­
kańców. Największemu miastem na 
świecie pozostaje New-York z liczbą 
zgórą 7 mili. mieszkańców.

Loteria dla . "  
podatników .

W urzędzie miejskim Budapesztu la 
w/tik Hann w ystąpił z sensacyjnym 
p ro jckm u  urządzenia loterii dla punk­
tualny.h  i sumiennych podatników. 
Płatnicy podatkowi tej kategorii o,trzy 
maliby w' nagrodę losy loteryjne, k tó­
re w  końcu roku podlegnij by ciągnie­
niu. W ygryw ający  na tej niezwykłej 

lioterji o trzym yw aliby jako w ygraną  
sumę wpłaconych przez nich nodat- 
ą»w..

 O - -ef

Wkrótce odbędzie sie w Warszawie
wymiana dokumentów ra ty f kacyjnych z  ZSSR

(T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d i  ota.)

W arszawa, 19 grudnia. (Sz.) Ikiwia- 1 W ym iana dokumentów ratyiikacyi- 
dujemy się. że w najbliższych uniach ' nyoU odbędzie sic w Ministerstwie 
nastąpi wymiana dokumeiuów i\,tyfi- i '■praw Zagranicznych miedzy n. Mmi- 
kacyjnych polsko-sowieckiego układu j surom Deckiem a posłem sowieckim p. 
o n ieagresję ,. oraz polsko-sow ieck ago j A utonow un Owsiejenka. 
układu koncyljacyiucgo. ' 0

Laureaci nagrody Minlst. W. R. i 0 . P.
za nailspsza inscenizację dziel Wyspiańskiego

W arszawa, i 9 grudnia. Minifler \ \  . 
R. i O. P. na wni jsek komisji sędziów- 
tikiej, k tóra  objechała całą  Polskę i 
byfa obecna na wszystkich sztukach 
Wyspiańskiego, podpadającymi pod za 
i-ady konkursu, przyznał:

1. W  dziale reżyserskim nagrodę w  
w  wysokości 2000 zł. Ludwikowi Sol­
skiemu za doskonałą w ramach trad y -  
ejonalisiy czne.go ujęcia reżyserje . We 
sela“ w  Teatrze Narodowym w  W a r­
szawie, oraz wyróżnienie ex aequo 
pp. Januszowi Straęliockiemu za umie 
■jętne dostosowanie reżyserji do kon­
cepcji inscenizacyjno - dekoratorskiej 
(Pow rót Odyssa — T ea tr  Wielki 
Lwów) i MieczysławoYvi Szpakiewi- 
czowi za  pełne pietyzmu wysunięcie 
w  reżyserji w alorów  słowu i wiersza 
(Zygmunt August — T eatr  na Pohu­
lance — Wilno).

2. W  dziale dekoratorskim nagrodę 
w  wysokości 2000 zł. Andrzejowi P ro  
naszee w e  Lwowie za wysoce o ry­
ginalne 'rozwiązanie montażu scenicz­

nego oraz zharmonizowanie elementó- 
tów malarskich, kostumowyoh i świetl 
ycli (Pow rót Odysa — T ea tr  Wielki —■ 
Lwów), oraz wyróżnienie ex aequo P. 
Feliksowi Krassowskiemu za ponry- 

1 słowe skomponowanie izby weselnej 
1 (W esele  — T ea tr  Polski — Byd­

goszcz) i W ac ław ow i Maikojniikowi 
(Zygmunt August —- Wilno.).

3) W  dziale aktorskim nagrodę w 
wysokości 2000 zł. p. Juliuszowi O- 
sterwie za Konrada w  „W yzwoleniu" 
w neatrze im. Słowackiego w  Krako­
wie. Oprócz nagrody  przyznał p. Mi­
nister w  dziale aktorskim 7 w y ró ż ­
nień: Stef. Ja taczow , Jerzem u Lesz­
czyńskiemu, Barbarze  Ludwiżance, 
Al. Szymańskiemu, J. W ęgrzynowi, 
W . Zbierzowskiei oraz  Zb. Ziembiń­
skiemu.

Pozatem  p. Minister przyznał w y ­
różnienie teatrow i w  Częstochowie 
pod kierunkiem p. Galal i teatrowi w  
Łucku pod kierownictwem Al. Ro­
dziewicza za owocna w trudnych wa-

Literat-kom u n i sta przed sądem.
Proces przeciw Andrzejowi Wolicy i tow arz.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 19 grudnia. (G.) P rzed  
sądem okręgowym  w W arszaw ie sta­
nęli dziś członkowie egzekutyw y w a r  
szawskiego okręgu pa-rtui komunisty­
cznej.

Na trop tej organizacji wpadły wla 
dze bezpieczeństwa, prowadząc od 
dłuższego czasu obserwację m ie s + j -  
via literata Andrzej; W olicy na Żoli­
borzu. Okazało się, że był on kierow­
nikiem egzekutyw y komunistycznej. 
(Andrzej Woiica jest jak wiadomo au­
torem semurjusza v. yświetlatiego o- 
slatnio filnut z życia kolporterów ga­
zet „Legion ulicy").

G dy funkcjonariusze władz bezpic- 
jczeństwa..wkroczyli do mieszk.cU. A.

Wolicy, p rzebyw ał tam znany krym i­
nalista Openheini. Openheim zeznał, 
że kiedy p rzebyw ał w  areszcie, nie­
znany aresztant prosił go, a b y  natych 
miast po zwolnieniu udał się do mie­
szkania Wolicy i zawiadomił go, że 
„Feliks" jest chory i aby  Andrzej, w y  
strzegając się choroby uprzątnął fl>o- 
kói. P rzeprow adzona przez policję re- 
ve izja pokoju dała ciekawy matei.iał, 
świadczący o  akcji w yw rotow ej.

Oprócz A. Wolicy zasiedli na ławie 
oskar żotiych Rachela Burakowiczów- 
na, Ryszard  Deterasiński, P aw eł  Lan- 
dau, Ludomir Marczak, Menachem 
Matywiccki, Edw ard Ohab, H ersz  Rei 
benhach i Rachela Rosenszariówna.

Kupucie tylko polskie wyroby!

z  f ab ry k i

JANA HOFLINGERA
zdrowe, smaczne z najlepsze] czekolady  
w  sortymentach i na w agą wszędzie do 
nabycia, a głównie w  sklepie firmowym

ulica r U T O W  S K IE G 0  8
(Plac Św. Ducha). 3377

Wieczór Szopenow ski 
w  Morawskiej Ostraw ie.
Staraniem Związku Polaików na 

M orawach oraz Klubu czeskc-polskie- 
go odbył się w  Mor. Ostrawie końce* t 
pianisty i kompozytora prof. Konser­
watorium  M uzycznego w  W a rsz a ­
wie Burkuitha. P o  wygłoszeniu k ró t­
kiego referatu o  twórczości Chopina, 
w k tó rym  jpodk/eśljt jej dw ie  zasadni­
cze cechy  ludowość i tęsknotę za  Oj­
czyzną, odegrał proL Burkath kilka 
preludiów i nokturnów, fantazje op. 
49, poloneza op. 26, kilka mazurków, 
walczyków i etud.

25 o szustó w  kolejowych 
na ław ie oskarżonych.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a, 19 grudnia. (G) W' Są- 

izic ukręgow ym  toczył się dziś p ro­
ces szajki oszustów kolejowych, która 
przewoziła masowo pasażerów  „na 
gapę" na linji W arszaw a—Brześć 
W śród  25 oskarżonych jest 9 człon­
ków szajki, 16 pasażerów  „na gapę" i 
2 konduktorów kolejowych, k tó rzy  by 
li w porozumieniu z  oszustami.

Tragiczny w ypadek 
na zaw odach bokserskich.
Cl e le fo n e m  o a  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W arszawa, 19 grudnia. (G). Z  Bara-
j now ie/ donoszą: Ną zawodach bokser 

skicli w  Baranowiczach w y d a rzy ł  się 
tragiczny w ypadek  śmierci jednego z 
zawodników. W  w adze średniej poko 
nauy zas ta ł  w  drugiej mmdizie iprzez 
k. o. członek klubu sportowego „Ła- 
py “. Zdanowicz, w  spotkaniu z cz łon­
kiem Żydowskiego Klubu Sportowego 
Brzezińskim. P o  odliczeniu 10 sekund, 
Zdanowicza wyniesiono z sali. Lekarz 
odesłał go do szpitala, jednak w  d ro ­
dze bokser zakończył życie. Sekcja 
zwłok nie w ykaza ła  żadnych  zmian 
chorobowych w  jego organizmie. Pro 
tokól sekcji stwierdza, że  p rz y ­
czyna śmierci pow sta ła  i u  tle nerwo- 
wem.

Afera sacharynowa.
Przem yśl, 19 grudnia. W  ostatnich 

czasach zwiększył się p rzem yt sacha­
ryny  do Polski, zwłaszcza z Niemiec. 
Ostatnio straż  graniczna p rzeprow a­
dziła rewizję u Szuhma Jollesa w P rz e  
myślu, u którego znaleziono większą 
ilość sacharyny. Jak  stwierdzono, sa ­
charynę tę  przywiózł Jolles z Kato­
wic. Jollesa aresztow ano i wdrożone 
w  bej spraw ie dochodzenia. Jak  sły­
chać w m ieszany  w  tę sp raw ę jest ca­
ły  szereg  osób. PAT)

Jaka pogoda będzie dzisiaj ?
W arszawa, 19 grudnia. K°mumkat

P. I. M. P rzew idyw any  przebieg po­
gody do wieczora dnia 20 grudnia: 
Rankiem chmurno Lub mglisto, w dzień 
rozpogodzenie. Nocą lekkie przymroz 
ki, w ciągu dnia zr aczne ocieplenie. 
Słabe lub umiarkowane w iatry  połu­
dniowe. (PAT)

Temperatura w e Lwowie w  dniu 19 
bm. w ynosiła : o godz. 7 rano ciśnienie 
barometryczne 746,66 tem peratura  
+0,8, o godz. 1 w  poł. ciśn. barom. 
747,09 temp. +3.6, o  godz. 9 wieczór 
ciśn. barom. 747.01 temp. cPl,6 stopni

^



Równowaga cen musi być osiągnięta.
Uzyskano już zgodo przemysłowców na zn iżkę  cen niektórych wyrobów

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 19 grudnia. (Sz). Dowia 
dUjemy się, że rozm owy prowadzone 
p rzez  czynniki rządowe z przedstawi 
c idam i Organizacyj przem ysłowych w 
sprawie zniżki cen szeregu wytw orów  
przem ysłu  skartelizowanego mają na- 
ogół przebieg dość oporny.

R ów now aga cen, s tanowiąca w  
chwili obecnej jedną w  głównych trosk 
Rządu, będzie osiągnięta. Dowiaduje­
m y  się, że w  razie gdyby prowadzone 
ooecnie rokowania z przedstawiciela­
mi organizacyj p rzem ysłow ych nie da

ły pożądanego wymiku. wówczas będą 
zastosowane wszystkie znajdujące się 
w. rozporządzeniu Rządu środki, w 
kierunku osiągnięcia tej inezbędnej ró 
wnowagi.

Z drugiej s trony dowiadujemy się. 
że toczące się na terenie Ministerstwa 
Przem ysłu i Handlu rozm owy w  tej 
sprawie zostały już w  niektórych dzia 
łach zakończone i osiągnięto zgodę 
przem ysłowców na zniżkę cen.

Doryczy to przedewszystkiein szkła 
którego cena ma być obniżona o  25

proc., oraz  naczyń emaliowanych, któ 
re potanieć maja o 15 proc.

Przedstawiciele innych gałęzi pio- 
dukcji. zwłaszcza przemysłu ciężkie­
go, wskazali w  czasie rokowań na tru­
dności kalkulacyjne, na jakie natrafia 
przeprowadzenie zniżki bez narażenia 
poszczególnych przem ysłowców na 
poważne straty, Ponadto  przemysłów 
cy mieli wysunąć postulaty  obniżenia 
cen pewnych elementów składających 
się na koszt produkcii. nD. ta ry fy  kole 
jowej.

Z  D N IA .
NA ZAMKU.

W arszawa, 19 grudnia. P. P rezy ­
dent Rzplitej przyjął dziś delegację 
Polskiego Związku Przeciwgruźlicze­
go, która w ręczyła  mu złotą odznakę 
„Dni przeciwgruźliczych11 oraz złoży­
ła sprawozdanie z działalności Zwią­
zku za ostatni rok. (PAT)

NOWY POSEŁ.
W arszawa, 19 grudnia. ..Mouhor 

Polski11 z 14 bm zamieszcza ogłosze­
nie państwowej komisji wyborczej z 
dnia 14 bm. o wygaśnięciu mandatu 
Witolda Staniewicza z listy nr. 1 z 
okręgu nr. 62. Na jego miejsce zostaje 
posłem Mieczysław Górski. (PAT)

Z KOMISY.I SENACKICH.

W arszawa. 19 bm. w obecności Mi 
nistra Skarbu Zawadzkiego senacka 
komisja skarbowo-buciżetowa p row a­
dziła obrady nad r u f e tw y l i  projek­
tem ustfy .y  o obniżeniu procentów i 
przedłużeniu okresu umorzeń i wie­
rzytelności długoterminowych.

P o  referacie sen. Żaczka komisja 
przyjęła projekt w brzmieniu, uchwa- 
lonem przez Sejm-

I Jak doszło do tajnego zebrania
na Politechnice L w o w s k ie j.

0 przedłużenie um ow y
Vow poltorgu.

Od grona profesorów wyższych u- 
czelni we Lwowie Agencja Wschód 
otrzymuje następujące uwagi. W  toku 
rozpraw y doraźnej p rzec inko  te rro ry  
storn ukraińskim, ujawniony został 
szczegół niezwykle sensacyitiy, do ty ­
czący przygotowań te rrorystów  
przed wykonaniem zamachu. Terory-  
ści obrali sobie mianowicie budynek 
Politechniki lwowskiej, zu punkt zbor 
ny i istotnie zeszli się w  tym budyn­
ku pod zegarem, wymienili sobie ha­
sła, a następnie jakiś czas w budynku 
Politechniki zatrzymali sic.

W tej chwili ustalić trudno ilość e- 
wentualnych spotkań i wszystkie to­
warzyszące  tym .spotkaniom momen­
ty, uderza jednak fakt. że zam achow­
cy obrali sobie budynek wyższej Ujrżtl 
ni na zebranie konspiracyjne. Niewąt- 
p'iwie zamachowcy musieli się czuć
w tym budynku b zpicCzpi, o-
strożna ich organizacja nie dopuściła­
by do fałszywych kroków i łatwej
dekonspiracji.

W yżej przytoczone szczegóły mu­
szą w yw ołać  jaknajżywsze refleksje
na temat panujących na w yższych u- 
czelniach stosunków, o  których od 
wielu lat się mówi i pisze. Ną terenie

(Telefonem od nasaego korespondenta.)
W arszawa, 19 grudnia. (Sz.) W czo­

raj p rzybył do W arszaw y drugi czło­
nek kolegium moskiewskiego Narkom- 
torgu (ludowy kotnisarjat handlu), któ 
xy łącznie z  p rzebywającym  od kilku 
dni w  W arszawie członkiem kolegium 
Firsowem, weźmie udział w  rozmo­
w ach  nad przedłużeniem umowy Sow 
-pohorgu na aalszy okres dwuletni. 
O brady  rozpoczną się jutro i zakończo 
ne będą zapewne jeszcze w  ciągu bie 
żącego tygodnia,

D z:ś  posiedzenie Senatu.
W arszawa, 19 grudnia. (Sz) W e wto 

rek o godz. 4 popoł. odbędzie się ple- i 
la rne  posiedzenie Senatu, na którern 
uchwalony ma być projekt ustawy o 
konwersji kredytów długo trudno- j 
wy cli. Ponadto na posiedz-niu tern 
przeprowadzona ma bj ć dyskusja nad 
estatniem ekspose premjeru Prystora.

Z ,ii any na placówkach ] 
K o n s u la rn y m

W arszawa, 19 grudnia. (Sz) Dowia- ■ 
dujemy się. że sekretarz s ałei dek 
gacji polskiej przy Lidze Narodów rad- , 
ca P aw eł  Morsztyn powołany zostaje i 
z dniem 31 marca przyszłego roku dc , 
centrali MSZagr. Stanowisko jego o- | 
bejmie radca dr. W ładysław  Kuls ,..
Z dniem 1 k w ie c ia  1933 r. odwołany 
zostanie do centrali MbZagr. konsul w 
Tuluz ę A. Mikucki i wicekonsul w 
Rzymie W. Dostał, oraz sekretarz kon i 
sulatu generalnego w  P aryżu  - t .  „ u .  
czynski.

Wiceprezydent miasta dr, Stroński
piętnuje ataki JCurjera Lw ow skiego".

Od p. W iceprezyaentaa miasta, po­
sła dr. Zdzisława Stroińskiego o t rz y ­
maliśmy z prośbą o ogłoszenie nastę­
pujące pismo:

W  ciągu kilku miesięcy „Kurjer

Lw ow ski11, pew ny swej prasowej bez 
karności, umieścił szereg oszczer­
czych artykułów i wzmianek, w któ­
rych naświetlał moją działalność z lat 
ubiegłych( oraz  czynności w  Tow a-

NAJM.LS&Y PODAREK GWIAZDKOWY

T O  P Ł Y T A  C O L U M B I A
polecamy: Kolędy w wyk-juaniu Świetnego tenora STEFANA JUHASA, chór,) 
akadem. koła muzycznego. CHÓS EiłJANA. Bardzo ciekawe płyty dla dzieci 

i inne. P Ł Y T Y  O p L U M B I A  N I E  S Z U M I Ą .  6.67

i wyższych uczelni dz:ęki wytworzonej 
sytuacji jest dziś tak, że rektorzy, 
względnie powołane organy, nie ma­
ją dostatecznych środków, aby w y k o ­
nywać w całej pełni kontrolę nad 
gmachami i osobami które do gmachu 
tego przybywają.

Istnieje wprawdzie zwyczaj, żc słu 
żbu uniwersytecka kontroluje w pew ­
nych wypadkach osoby wchodzące 
do gmachu, na jaskrawym jednak 
przykładzie widać, że kontrola ta do­
rywcza i nieścisła, ośmiela zbrodni­
cze jednostki do wyzyskania sytuacji 

! i dysponowania budynkiem najwyż­
szej ucz.rlni dla celów zbrodniczych, 
antypaństwowych i terrorystycznych.. 
Toczący s i ę  przed sadem doraźnym 
proces ujawni, jak dalece nicdostateez 
ną jest organizacja obrosną przed nad 
używaniem sytuacji pi zez e lem tinj 

i prze.-Lpcze.
i Jeżtii  doda ,-;v do itgp, żc nawet 
i organy bezpieczeństwa nie są upraw- 
1 nione z własnej inicjatywy v 'r a c z ą c  

na tereny uniw rsyteckie, by śe g a ć  
przestępców, to powstaje problem, 
który powinien być w  interesie bez­
pieczeństwa najszerszego ogółu na­
tychmiast przemyślany i rozwiązany.

rzystwie Lud owej .i Prezy-
dium Miasta. Ostatnia notatka, równic 
świadomie fałszywa jak w s ; y s ’k :c po 
przednie, okazała się w poili'.działko­
wym numerze tego pisma.

Konieczność drukowania sprosto­
wań była chyba dla redakcji . Kuriera 
Lwowskiego*1 dostatecznym ' 
dem, iż opiera uda na ikFszywyeh 
informacjach.

Bandytyzm metod i ich nil czem- 
ność zakorzeniły s v  tak dniect w R e­
dakcji ..Kurjcra Lwów sk!ego**. że cm> 
ciąż zdaje „obie ona dokładnie sm\,- 
w:ę ze swęoich fałszów to jednak nie 
przestaje a takow ać mnie w sposób c- 
szczcrczy na łamach swego pisma.

Oświadczam że podobne* ataki n e 
niogą mnie w niczem dotknąć a sad 
nad ich autorami pozostawiam uc/c;- 
wej opinii publicznej.

Dr. Zdzisław Stroński.

Dar ks. J. ka d ziw iłta .
O e l e l o n e m  od naszego K o re s p o n d e n ta ) .  

W arszawa, 19 grudnia. (G) Ks. J a ­
nusz Radziwiłł ofiarował na rz bez 
głodujących dzieci z warszawskich 
szkół powszechnych wagon kartofli. 
10 w orków  cukru i 30 kozłów, ubitych 
na polowaniu, oraz zadeklarował 1500 
złotych, płatnych w pięciu ratach mie­
sięcznych.

Kto wygrał na loterii 1
(Telefonem mj naszego korespondenta.)

W arszaw a, 19 grudnia. (G) W  dzi­
siejszym dniu ciągnienia 26-tej Pol. 
Państwa Loterii* Klasow ej padły wy- 
grane na następujące numery:

15.000 zł. na nr. 1721, 
po 111.000 zl. na nr. 62690 104707, 
po 5.G00 zł. na nr. 2165 114906, 
po 2.000 zł. na nr. 40P67 74316 83232 

91974 93d94 122333, 
po l.Ki'1 zl. na nr. 74710 S6339, 
po 500 z{. na nr. 1U8S0 28200 43WL 

535 ls  92219 103913 126997.
po 400 zł. na nr. 25203 39509 11344 

63517 117773 123502 1.35597 138989.

Now e miasto w ło skie .
Rzym, 19 grudnia. Mussolini doko­

nał wczoraj uroczystej inauguracji no­
wego uniasteczka Littorio założonego 
przez byłych uczestników wojny o 60 
kim. na południe od Rzymu. Ludność 
nowego miasteczka liczy 10.060 rolni­
ków, byłych uczestników wojny, po­
siada urząd miejski, pocztę, dworzec 
kolejowy itp. W szystkie budynki po­
w sta ły  ściśle pod kątem w skazań  ht- 
bjeny i najnowszych kierunków archi­
tektonicznych.

Mussolini wygłosił przemówienie, 
podkreślając znaczenie powstania tegr 
miasta, które jest w yrazem  twmrczycli 
dążeń faszyzmu.

Zamachy gazow e na sklepy 
wiedeńskie.

Wiedeń. 19 grudnia. \ \  „zoraj naro- 
Jowi-socialiści u<>ki nah w wielkim 
domu tow arow ym  Gerngrossa na Mi- 
riahilferstras.se podczas oży w ioaytlj 
zakupów przeJświąteczuycli zamachu 
gazowego, W różnych, miejscach uA-‘ 
mu towarowego pedły.yli s*zurŁ.: >-n-

j rek szklanych zawmrujiicycii gaz łz..- 
; wiący. oraz bomby cuchnące. Rlmż 

takie znaleziono w 15 inicjsfcfccii. Pt: 
bliczność kupuiaca rzuciła Ge gw;3- 
townie ku wyjściu.

Również przed domem tow ajg/w \ m 
Krupniki narodowi-socjaliści rzucihi 
bomby gazowce w celu wyplos/knia ka 
pując jch . Na szybach donn: nalepili
oni ulotki z napisem ..nie karmicie a 
Żydów". Policja aresztowała  dwie 

! osoby, podejrzane o podłożenie bomb 
I gazow*ych oraz 32 kolporterów ulotek 
I antysemickich. Dokonano również rc- 
: ' v'izji w domu Brunatnym przy rhlfer- 
Ł  Sas se i w domach hitlerowski cli 

Poszczególnych dzielnicach Wiednia.
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Akademia polsko-jugosłowiańska.
W ars/aw a. 17 o. ni. z okazji urodzin 

króla Aleksandra 1. .O fosłow iańs^e- 
teo, . S towarzyszenie Polsko-Jugosło­
wiańskie. pomne owacyj. w śród  jakich 
Skupczyna i Senat jugosłowiański ra- 
tyiikowałyi umowę polsku-iu|;osło- 
Wiiaiiską iv sprawie współpracy kultu­
ralnej. urządziło uroczysta akademie, 
na która  przybyli: Prem ier P rys to r ,  
marsz, Świtalski i Raczkiewicz. min.

lędrzejewicz. Ludkiewicz i B oernar 
podsekretarze stanu, scnoralicja i w. 
i u. Opecny był również delegat jugo­
słowiańskiego ministra oświaty, wiel­
ki przyjaciel Polski. Beneszicz.

Po  odegraniu przez orkiestrę hymnu 
jugosłowiańskiego, przemówił prezes 
Stow. polsko-jugosłowiańskiego poseł 
dr. Dybowski, poczem przem awiał pre 
zes komisji zagranicznej sejmu poseł

Janusz Radziwiłł, przypominając !i- 
I ezufc węzły , jakie zawsze łączyły  i ła-
| czyć będą Polskę z bratnim narodom

sło w iń sk im . Na zakończenie przema- 
j wiał iioseł jugosłowiański w W arsza-
I wie min. Lazarew icz, który następnie
i wzniósł okrzyk na cześć P . Prezyden- —    i t t m
I ta Rzeczypospolitej Prof. Ignacego Mo ; Redukcja kole:arzy w  ZSSR.
\ śńckiego. (PAT) I

 o——

Now y rzad belgi-ski.
Bruksela, Id grudnia. Utworzono nc 

wy rząd, w  składzie następującym: 
premier de Brociuevillo. spraw y zagra­

niczne Hytnans, obrona narodowa De 
Beze. spraw y w ewnętrzne Poulcr, fi­
nanse Jaspar i in. (Razem 7 katolików 
i 5 iiiteralów (PAT)

S zw a jc a ria  czci pam iąć
ś. p. G . Narutow icza.

Zurych, 19 grtiftnia. Z i k loc /m - 
cy śmierci Sp. prezydenta Narutowi­
cza na Politechnice odbyta sil podnio­
sła uroczystość z udziałem rówmież 
wybitnych osobistości Szwajcarii.

D ra n g  nach O s te n
Berli, 19 grud,, Półtir/ęóowo do­

noszą, że a k c j i  kolomzacyjna poza 
iJrusanii Wschodnieini, Pomorzem 1 
Marchią rozszerzona również będzie 
tła Śląsk niemiecki, gdzie na cele o- 
sadnictwa przeznaczonych zostało -200 
tysięcy morgów. (PAT)

P o r a ż k a  N ie m ie c .
(ionewa, 19 grudnia Komitet, zaj­

mujący się Sprawa stosowania refor­
my rolnej w Polsce, zebra} sic po­
nownie i zakończył swe prace. Jak 
słychać, komitet zadecydował, że nie­
ma podstaw do zmiany odrzuconego 
przez Niemcy raportu, gdyż Neuratli 
nie przedstawił żadnych nowych a r ­
gumentów.

Delegacja niemiecka wezwała do Gc 
tiewy kierownika wydziału w schod­
niego ministerstwa spraw zagr. i spe­
cjalistę Śpraw mniejszościowych. Me­
yera. (PAT)

„ D la  u tr z y m a n ia  
p o k o ]u w e  «  n ę lr z n e g o “

Berlin. 19 grudnia. Gub,net Rzeszy 
odbyt 17 Inn. 2-godzinne powodzenie, 
na któr n uchwalono uchylić szereg 
zarządzeń dekri towycli 4  'itufcem-*

Z icliowane w mocy postanowienia 
ujęte będą w nowym dekrecie p. n. 
..Dla utrzymania pokoju w ew nętrzne­
go'', k tó ry  ogłoszony będzie za paię  
dni. Zachowane być mają przepisy o 
ochronie osoby prezydenta Rze>zy, 
z zaosti żenieni jeszcze w  tym wzglę­
dzie kar, dalej o ochronie ustroju pań­
stwa i barw państwowych. Rozejmpo 
l stycznia 1933 nie będzie przedłużo­
ny. Przepisy na wypadek nowych za­
burzeń /o s ta ły  obostrzone. Skreślenie 
przepisów, zakazujących b. cesarzow i 
Wilhelmowi powrotu do Niemiec, w e­
dług biura Conti, nie mogą być obec­
nie uchylone, gdyż nie w e s z ł v  one w  
swoim czasie wcale do us taw y o 
ochronie republiki, ileże w Reichstagu 
rie można było  zebrać wymaganej 
większości 2/3 głosów. (PAT)

internowani na krążow niku  
przewóticy powstania.

Buenos Aires, 19 grudnia. Rząd zli­
kwidował energicznie spisek an ty rzą ­
dowy. B\ ty prezydent republiki Iri- 
goyen został przewieziony na wysp • 
Martin Gracia. W śród  aresztowanych 
Którzy znajdują się na pokładzie k rą ­
żownika Yincenze de Ma;,. znajdują 
>ię przyw ódcy  radykałów. Powstanie 
:.yId przewidziane na dzień 30 g rud­
nia i miało objąć wszystkie prowincje.

Krążownik, na Którym internowano 
p rzyw ódców  niedoszłego powstagia, 
opuścił tutejszy port. Minister spluw 
wewnętrznych oświadczył, że sytua­
cja jest zupełnie opanowana, i że będą 
stosowane wszelkie represje przeciw­
ko najmniejszym zaburzeniom. Opinja 
publiczna i prasa popierają stanowisko 
rządu. (PAT)

„Nie mogą obiecać rewizji długów ’ .
W aszyng.on, iv grud:,'. Rząa S ta­

nów Zjednoczonych zawiadomił pań­
stwa dłużniczc. zc jest gotów prow a­
dzić dyskusje w sprawie długów, jed­
nak sprzeciwia się konferencji ogólnej 
w  tei sprawie i nie tnoże obiecać re­
wii ii. (PAT)

Paryż, '9 'grudnia Korespondent

„Dni rządu Schle;chera są policzone
T a k  tw ie rd zi A d o lf H itle r.

Berlin, 19 grudnia, su posiedzeniu 
pruskiej part." turodow o-Soe-alistycz- 
nej Hitler wyglosit muwc. w które; 
zaatakował program rządu kanclerza 
Schleichera. Dni gabinetu Schleidiera 
— oświadczył Hitier — są policzone. 
Mowa kanclerza była słaba i bezbarw 
na.

Berlin, i ? grudnia. Trybunał stanu 
w Lipsku w ydal  17 b. ni. w yrok  prze­
ciwko byłemu szeregowcowi 2^4 puł­
ku piechoty niemieckiej, Jagerowi, 0 - 
skarżonemu o zdradzenie w  kwietniu 
1915 r. Francuzom ów czesnych przyaiy 
towań czynionych przez Niemców do 
pierwszego ataku gazowego pod Lan- 
gemarkiem.

Sąd skazał Jagora  na 10 lat ciężkie­
go więzienia z utratą p raw  obywatel­
skich. Akt oskarżenia zarzucał Jagero 
wi, że  przeszedł w  r. 1915 na stronę 
Francuzów, mając na sobie ochronny

Piła, 19 grudnia P rzed  sądem w  P i ­
le odbyły  się t rzy  rozprawy, stano­
wiące epilog napadu hitlerowców na 
polską ludność w  Głomsku w  powie­
cie złoczewskim w  sierpniu rb. O ska­
rżonym  był Polak Kulawa z!? Złocze­
w a  o raz  4 hitlerowców.

Mimo zeznań licznych świadków 
polskich, że Polacy byli często  napa­
dam oraz  że Kujawa działał w obro-

Now a .nstrukcja biurowa 
w  Kasach Chorych.

Ministersłwo Opieki Społecznej w 
uzgodnieniu z inneini ministerstwami 
zarządziło wprowadzanie w  Kasach 
Chorych nowej instrukcji biurowej 
przy równoczesnein zastosowaniu 
znormalizowanych pomocy biurowych 
(druku i papieru kancclarynugo).

V\ dniach 17 i 1S bin. odbył '  się 
w Okręgowym Związku Kas Clioiyc:: 
we U w lw ie  dla urzędników Kas Cho­
rych, zrzeszonych w lw o w sk im  Zwia 
zku, specjalny kurs, dotyczący mani­
pulacji biurowi j na zasadach nowej 
instrukcji.

Tak.' sam kurs odbędzie się w  bie­
żącym miesiącu w Przemyślu i Stani­
sławowie dla Kas Chorych, położu-

w ayzygwński ..Echo- de Puris" donosi, 
żc niektórzy członkowie kongresu do 
magaj-i się ropresyj wole-c Francji- 
Opłata za paszporty  obyw ateli am ery  
kańskich, wyjeżdżających do Francji, 
ma być znacznie podwyższona, w  każ 
dym razie jednak nic na. 6u00 dolarów, 
jak to proponował senator Mac Keilar.

Moskwa, 19 grudnia. Ukazało się 
rozporządzenie komisarza ludowego 
komunikacji Andreiewa. zapowiadają­
ce znaczną redukcje personalu kolejo­
w ego sowieckiego. W  dyrekcjach kolei 
redukcji ma ulec JO proc. pracowni­
ków. zaś,, w rejonach eksploatacyjnych 
do 15 oroe Redukcje maja być doko­
nane w terminie do JO stycznia roku 
przyszłego (PAT)

j Hitler zapowied ział, iż rachuby w o  
1 giflji stronnictw na rozbicie w obozie 
i iiarodowo-sociahstycznym nie zostaną 
| urzeczywistnione. Obecne wydarzenia 

powinno pouczyć Wilhelmstrasse. że 
partii narodowo-socialistycz-iiej nie 

j tnożuu zniszczyć. (PAT)

Sprawa ataku gazowego z r. 1915
p rze d m io te m  r o z p r a w y  s ą d o w e j.

sprzet .przeciwga zowy.
P o  raz p ierw szy  wytoczoiiu mu pro 

ces w r. 1920, lecz proces ten został 
umorzony. Nowe postępowanie karne 
Pizcciwko’ niemu wdrożono po ukaza­
niu się w czasopismach zagranicznych 
notatki, żc zamierzone wykonanie 
pierwszego ataku gazowego zostało 
zdradzone Francuzom przez udekinie 
ra  niemieckiego. Jako  okoliczność 11- 
godizącą, zaliczono Jagerow i fakt, że 
atak gazow y z dnia 22 kwietnia 1915 
powiódł się pomimo zdrady. (PAT)

Jakie wyroki wydają sądy w Niemczech
nie własnej; sąu dał wiarę świadkom 
niemieckim, wś-ród k tórych byli liczni 
hitlerowcy, i uznał Kujawę winnym 
wywołania zajść, skazując go na 6 ty 
godni więzienia za uszkodzenie ciała, 
podczas gdy  hitlerowcy postali ska­
zani za  niebezpieczne uszkodzenia cia 
ła na śmiesznie niskie kary  pieniężne 
10—25 mk. (PAT)

nych w pobliżu tych miejscowości.
Kursy te prowadzi lustrator Zwią­

zku P. Stefan Bayda-Sobolewski.
(Wschód)

NIEUGIĘTE: STANOWISKO IZBY 
DEPUTOWANYCH.

Paryż, 19 grudnia. 17 bm. popołu­
dniu przewodniczący komisji spraw  za 
granicznych zwołał pn.siedzenk komi­
sji w  e»'u stw ie iA cnki, czy skłonna 
jest zmienić decyzje o odroczeniu płat 
ności raty grudniiwej wzamian zn ! 
przyrzeczenie rządu waszyngtońskie­
go, że okaże się bardziej pojednawczy 
w kwestji długu francuskiego. Odpo­
wiedź komisji wypadła negatywnie.

To samo stanowisko zaięła komisja 
finansowa Izby deputowanych. (PAT)

Synowie zabili o ca.
Paryż , 19 grudnia. Przed  sądem w 

W ersalu stanęli dwai włoscy chłopcy, 
15- i 17-Icini bracia Roveyaza. o sk a ­
rżeni o zamordowanie ojca. Chłopcy 
przyznali sie do mordertswa, m oty­
wując je bojaźnią przed brutalnością 
i terorem oica. (PAT)

 o——

N a p a d  na p le b a n ią .
Lublin, W  grudnia. Wtzoijaj w hezo- 

reni na plcbanję w  Kornicy napadło 
3 uzbrojonych bandytów i sreroryzo- 
w aw szy  proboszcza, rozbiii kasę, r a ­
bując 190 zł. Następnie zrabowali z są 
s-adiricei z plebania Kasy im. Stef- 
czyka około 400 zł. Dochodzeniu wdre 
żono. (PAT)

Zam ordow ał listonosza.
Cieszyn 19 grudnia. Rod wSią Lipo­

wiec koło Ustronia zamordowani 
onegdaj listonosza Małysza,- M order­
ca spłoszony przez przechodnia, um­
knął, por z icaiaC zrabow aną listono­
szowi torb-; z pieniąd *mi.

W  loku p ►ścigu władze bezpit cztii- 
slwa ujęły \" sobotę o g. 11 niejakie­
go Jana Chrapkę Lipowca, rzekom-.: 
syna wójta. Chrapka przyznał sic ue 
popcl.rienia morderstwa. (PAT)

Aparatury kinow e zajęte 
p rze z Straż gran czną.

Przemyśl, 19 grudnia Małopolska 
Straż  graniczna zajęła w większości 
kinoteatrów w Małopolsee apara tury  
dźw iękow e .a  w  szczególności motorki 
elektryczne i futocelu jako pochodzące 
z Niemiec.

A r e s z to w a n ie  
d ra  3ar«flrtiisK,ego.

Lwów, 19 grudnia.
W  związku z zcziFaiućmi Żurako.i-  

Msiego na sobotniej rozprawie prze­
ciw zamachowcom z Uródtca Jagiel­
lońskiego w sprawie dostarczania im 
alibi przez dr. Barwińskiego, w ladze 
sądowe nakazały aresztowanie er. Ba- 
wińskiego.

fa m o b ó s iw o  bezrobotnego 
w  ogrouzie «kosc*u ^ k .

Lw ów . 19 grudnia.
17 bm. \. icczoreiii. iio gódz. ISL-j 

w aieji ogrodu Kościuszki znaleziono 
leżącego na ziemi mężczyznę, k tóry 
wił się z bolu. W ezw ano Pogotow i : 
ratunkowe, które  odwiozło go do szp: 
tala. Stwierdzono, że j łs t  to 20-Jotni 
bezrobotny. Mojżesz Scher.

Z niewiadomych p rzyo /yn  napił się 
on w ceju samobójczym kwasu solne­
go. Stan jego zdrowia jest niezwykle 
groźny
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Dlaczego kompromis z  opozycją
jest w ykluczony?

Każda enuncjacja wychodzące z obo 
zu rządowego, budzi z natury  rzeczy 
rozległe echo w  społeczeństwie, zw ła­
szcza. o  ile padła z ust czołowych dzia 
łączy i Przywódców. Enuncjacje takie, 
w  soczewce niewielu słów skupiają 
zazw yczaj zasadnicze tezy i sformuło­
wania, są rozkazem dla jednych ape­
lem i wezwaniem dla reszty  społeczeń 
stwa. W noszą one w  rózg w ar codzien 
nego życia ton poważnej debaty, o 
podstawowych zagadnieniach polskiej 
rzeczywistości. Równocześnie zaś każ 
da z tych caunciacyj. jest punktem 
wyjścia  dla prasowej ofensywy opo­
zycji. która zniekształcając treść  i in­
tencje wywodów, itsiłu.ie zamącić opi- 
nje j dorabia swoisty komentarz plo­
tek i pobożnych życzeń.

Przemówienie prezesa W. Sławka 
na warszaw skim  walny mzjeżdzie 
Związku Legionistów skomentowane 
w  prasie opozycyjnej, jako gest rezy­
gnacji. jako próbę rzucenia mostów 
między obozem rządzącym a w archo­
ląca opozycją. Z nieszczerą radością 
podkreślono tu ustępy przemówienia, 
w których prezes W . S ław ek w yp o ­
wiedział się przeciw dyktaturze, jako 
formie rządzenia i ze współpracą z te- 
mi czynnikami, które, stojąc poza obo 
zem legionowym, stają z pobudek ide- J 
owych do w arsz ta tów  zespołowej ro- 
boty. Niema w  tycli złośliwych ko­
mentarzach oczywiście ani słowa p ra ­
wdy, cowięcej, niema w nich naw et 
dobrej w ia ry  w  słuszność kazuistycz 
nej argumentacji.

Dzisiejsze rządy w Polsce są rząda­
mi większości. Tego faktu nie zmieni 
z(y humor opozycji, ani banderie W i­
tosa, ani krecia robota O W P„ ani brak 
zaufania do Rządu posła Zarem by i 
tow arzyszy  z pod czerwonego znaku. 
Rząd w swej codziennej paustwowo- 
twórcze.i pracy opiera się o zdecydo­
waną większość ciał parlamentarnych, 
które są emanacją woli i nastrojów po 
litycznych społeczeństwa. Obok tego 
nieodpartego sprawdzianu istnieje i dru 
gi: ład i spokój, panujący w  Państwie, 
mimo szalejącego kryzysu i niedoli

mas i mimo dwnagogiczjic.i. anarchicz­
nej działalności ugrupowań opozycyj­
nych, dowodzą niezbicie, że społeczeń 
stwo w  olbrzymiej swej większości 
aprobuje linie polityczna i gospodarczą 
rządu i podporządkowuje się ochot­
nie jego wskazaniom.

Jeśli więc prezes W . Sławek prze­
d s taw ia  się dyktaturze, jako formie 
rządzenia, która zabija w  społeczeń­
stwie inicjatywę i zdolność do sam o­
dzielnego borykania się z losem, daje 
tylko aprobatę istniejącemu dziś stano 
\vi rzeczy. Nic przekreśla (Przez to ani 
jednej karty  z dotychczasowej działał 
noś ci obozu legionowego. Obóz ten 
zyskał' dziś dla swych łiaseł aprobatę 
większości społeczeństwa. Lecz nie­
mniej przeto poczytuje za swą zasłu­
gę, która się szczyci, że w  momencie, 
gdy  Państw o  stało nad brzegiem prze 
paści, eksploatowane cynicznie przez 
rządy p ryw aty  i partyjnego krótko- 
widztwa, obóz legionowy umiał — na 
rozkaz Marszałka Piłsudskiego — zdo 
być się na odw agę decyzji i chwycił w  
sw e ręce ster w ładzy dla ratowania 
Ojczyzny. I wierna, ofiarna służba 
Państw u będzie temu obozowi zawsze 
drogowskazem, będzie drogowskazem 
ważniejszym od dylematu, rządy w ię­
kszości. czy rządy mniejszości?

Obóz legionowy w  nełnem poczuciu 
odpowiedzialności za losy ojczyzny, 
nie może oczywiście zadowolić się tył 
ko obecnym układem sił politycznych 
w  Państwie. Ma ambicję _  jak rzek? 
prezes W. Sławek — zw iązać, jak naj \ 
silniej wszystkie lep-sze elementy w 
Polsce ze swą tradycja, swem myśle­
niem. ze swą gotowością służenia spra

w ie państwowej. Ma ambicję, aby  w 
dalszym  ciągu b y ć  awangarda tego 
Potężniejącego z dniem Każdym obo- 
żu. który  odw rócił się od etykietek i 
korzyści partyjnych, a staje do p racy  
pod hasłem : Najwyższym praw em  —  
dobro Państwa.

Tylko ludzie, którzy cały  kunszt 
rządzenia oparli na systemie niemo­
ralnych kompromisów i rezygnacyj z 
wierności programom, mogą w  tym 
apelu prezesa W. S ław ka dopatrzeć 
się nuty rezygnacji c zy  otwarcia na 
ścieżaj wrót dla polityki oportunisty­
cznej. Ten apel jest w yrazem  w ia ry  w  
zwartość ideową i w  prężność legjono 
w ego obozu który  nietylko zachował nie 
skalanym swój dumny sztandar w alk  i 
trudów dla niepodległości i potęgi oj­
czyzny, ale pragnie przeorać duszę 
społeczeństwa i wpoić weń trzy ha­
sła: wiarę w  Państw o: zdolność łama­
nia przeszkód: instynkt bezinteresow­
nej pracy obywatelskiej.

Dla ludzi koniunktury, ludzi karjery, 
dla charakterów słabych i służalczych 
niema miejsca w legjono wyru obozie. 
Trzykrotnie podkreślał to ostatnio Pre 
zes W. Sławek: i w  mowie zjazdowej 
i w  okólniku do organizaeyj lokalnych 
BBWIR. i w reszcie  ostatnio na zebra­
niu padam  en tarneigo klubu BB. ..Wa­
runkiem naszego w pływ u jest nasza 
siła moralna. Jak  na wojnie, tak i w 
życiu codziennem społeczeństwa - -  a 
specjalnie w warunkach trudnych — 
siły moralne stanowią o zwycięstwie".

Obóz leg.ionowy. posłuszny w ezw a­
niu swego przyw ódcy, bedzie i nadal 
w  życiu Polski wsoółczesnej aw angar 
uą czynu i służbo Państw u. Ra.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

H istorja i znaczenie P . K . 0 .
Na życzenie Ministerstwa Pocz t  i 

Telegrafów przystąpiła  lwowska okrę 
gow a dyrekcja do zorganizowania cy ­
klu odczytów  z działalności przedsię­

biorstwa „Polska Poczta, Telegraf 1 
Telefon". Doskonały odczyt inaugura­
cyjny pt. „Polska Poczta, Telegraf i 
Telefon a życie gospodarcze" w ygło-

] sił już w końcu listopada dr. Tasińskl 
i wicedyr. Izby Przemysłowo-Handlo- 
! wej w e Lwowie.

W  sobotę 17 grudnia po raz drugi 
zapełniła się szczelnie wielka sala 
Izby Przem.-Handl. Na wstępie powi­
ta ł  P. prezes Dominik Moszoro repre­
zentantów władz, miasta. PKO. i pra­
sy, w yrażając  zadowolenie z powodu 
tak licznej frekwencji słuchaczy, któ­
rych naw et sala pomieścić nie może, 
poczem odczyt pt. „PKO. — idejc roz­
wój we, znaczenie jej w  życiu gospo- 
darczem — rola urzędów pocztowych 
w  jej działalności" wygłosił p. radca 
Mgr. Michał Cwikłowski.

Na wstępie przedstawił prelegent 
historję organizacji PKO. od chwili jej 
powstania tj. od 16 stycznia 1919 i jej 
szybki rozwój po dzień dzisiejszy, pu­
czem przystąpił do omówienia po­
szczególnych kierunków działalności 
PKO., a mianowicie działalności o sz ­
czędnościowej, obrotu czekowego, 
działalności kredytowej, dalej nbezpie 
czeniowej i wreszcie czynności komi­
sowych.

Mówiąc o działalności kredytowej, 
podkreślił p. radca Cwikłowski rolę, 
jaką odegrała PKO. w gromadzeniu 
poważnych kapitałów rodzimych i ce- 
lowem zużytkowaniu ich dla kredytu 
długoterminowego, w postaci skupu 
rozmaitych papierów w artościowych, 
a szczególnie obligacyi i listów zasta­
wnych B. G. K. i P. B. R.

PKO. posiada dzisiaj jedną trzecią 
emisji papierów wartościowych, emi­
towanych przez banki państwowe, a 
jedną szóstą emisji innych papierów 
długoterminowych; spełnia zatem w  
odbudowie kredytu długoterminowego 
dominującą ro'ę.

Na zakończenie przedstawił prele­
gent rolę urzędów pocztowych w  ca­
łokształcie działalności PKO., konklu­
dując, że cały tak znakomity i dla ży­
cia gospodarczego ważny rozwój a- 
gend PKO. — zawdzięcza ta instytu­
cja mrówczej pracy gęsto rozsianych 
w całem państwie urzędów poczto­
wych.

P. prezes Moszoro. dziękując prele­
gentowi oraz słuchaczom, zapow ie­
dział dalszy ciąg odczytów  w najbliż­
szym  czasie. Mast.

dżentelmeni szykują na święta koiekcje papierosów w ozdobnych 
pudełkach, 60 zawierają one osiem najwyższych gatunków {razem 100 sztuk) 
do wyóoru gości. —  So jest elegancko i gościnnie.

ZŁ SZTUKI.

Zniknięcie wysi
b.eżgca wyuówj w i t

W y s ta w ę  St.ryjcńskiej zamknięto 
hrzy „pełnym komplecie". W ystaw ę 
zwiedziło ponad 5 tysięcy osób! Rzecz 
11 nas zarów no  niespotykana jak i go­
dną zastanowienia. W ygląda to tro­
chę nu paradoks, że entuzjazm mas, 
Jaki obserwowaliśm y z okazji zeszło­
rocznej w y s ta w y  S tyków , objawił się 
Powtórnie teraz. W ozem szukać popu 
•urnośęj tej młodej a rtys tk i?  C zy w ie j  
dekoracyjnych walorach i zbliżeniu 
•:ie do sztuki ludów ej? Sadzę, że nie. 
W y s ta w ą  up. d rzew orytów  liniowych
;u'b malowideł liii szkic, ich barwność 
J folklor z „pierwszej ręki" dałyby de­
ficyt w ystaw ow y . Czy w  jej żywioło 
W m  talencie? Nie. Czy wszystkie 
Powiem w ystaw y , które przesuwają 

przed oczyma społeczeństwa a  nie 
ciesza sie wysoka frekwencja, repre­
zentują sam e  n ieu tden tow ane  jedno­
stki?

Dzisiejszy stan popularności, jaką 
^dobyła Stryjeńska w naszej słabo re ­
f u j ą c e j  masie kulturalnej, nie wynika 
z  najoczywistszych i . istotnych w arto

awy Slryjeńskiei.
muzeum Przemyślu A rk

śei jej twórczości, lecz po pierwsze: 
jest ciekiem tych wszystkich ubocz­
nych względów i akcesorjów, jakie 
tow arzyszą wybitnie zdolnej jednost­
ce. w jej życiu i sztuce (są to  sp raw y 
raczej prywatne, a przez ogól dopro­
wadzone niejako do sensacji) — a  po  
drugie: obrazy jej biorą najszerszą
Publiczność nie tent, co  w  nich jest 
z uniesienia twórczego i świeżości pla 
stycznej, lecz nadew szystko  tem, że 
z i.ich można dużo „w yczy tać" .  Nasz 
przeciętny wiuz lubi czy tać  z obra­
zów' (bo tak go wychowali) a za mało 
patrzy. ‘1. zn. szuka treści nie m alar­
skiej. lecz tabularnej. Zc względu na 
t t ina tcw uść  kartonów i ikistracyj 
Stryjsuskiej, jest tej fabuły sporo, ale 
wielkość artystki opiera się jedynie 
na założeniach iormalnycJi i kompozy 
cyjny cli i to znacznie więcej jak na 
kolorystycznych lub fakturalnych. Kie 
dy  wreszcie zmienimy okulary, przez 
które patrzym y t.a współczesne ma­
lars tw o?

Sale Muzeum Drzem. Art. wypeluio

no nowem i ekspozycjami. Oglądamy 
obfity zbiór grafiki Stan. Jakubowskie 
go. a r ty s ty  z Krakowa. Dał on się po­
znać przed  2  laty u nas i zyskał oPi- 
nje k ry tyczna  dla swej twórczości, w 
różnych sposobach graficznych w y  po  
wiadaną, dzięki wysokiej technice io -  
bliczu artystycznem u, na które skła­
dała się swojska tem atyka  rom an ty ­
czna i malarskie, impresjonistyczne 
trak tow anie  plansz, szczególnie akw a 
forty. Obecny pokaz jednakże niema 
poprzedniego poziomu i nosi zanadto 
charakter „gwiazdkowy". Artysta  po­
kazuje prace, które w  odbiciu jedną. 
cierr.ua farbą mają dużo w y ra z u  grafi­
cznego, w  kilku kolorowych odmia­
nach, obliczonych na ła tw y  efekt i 
przez to sam obniża niveau swej sztu­
ki. Rów nież obecne monotypie, do złu 
dzenia (Przypominające olejne malar­
stwo. nie wiążą sie z naszem w spo­
mnieniem o  dawniejszych jego mono­
typiach. pełnych rzetelnego ekspery­
mentu j ciepła graficznego. C zy nie 
zadiuiżo monotypii, jak na w ystaw ę 
grattka? Ten rodzaj, stojący na pogra 
tiiczu m alarstw a i grafiki, polega na 
odbijaniu z p ły ty  obrazu, k tóry  w y ­
konało się na niej w prost farbą, bez 
ry tow ania  i kwaszenia, i dlatego uzy 
skuie sie tylko jedną odbitkę. Techni­
ka ta nadaje się do rozmaitych prób

a jej najsilniejszy argument graficzny, 
to  „smak". Niezmiernie dużo tego 
wdzięku posiadaja monotypje D o g asa  
lub naszego W eissa. Natomiast mono­
typje Jakubowskiego, bezwzględnie 
tym razem imitujące olej, cierpią na 
brak tej odmienności graficznej. Stwicr 
dzić jednak trzeba, że a r ty s ta  posiada 
wielką ru tynę techniczną, jak św iad­
czą o tem wyraziste , mocne w efek­
tach czarno-białych, niektóre a k w a ­
forty.

Wielka salę wypełniają interesujące 
Wyroby, pochodzące z lokalnych war 
aztatów, jak hafty. Kilimy, zdobnictwo 
me.alowe i skórzane, galanteria i dry 
bną  plastyka. P rzew ażn a  część iycli 
działów w ystaw ia  w  szerszym  zakrs 
sie „Krag". zrzeszenie młodych arty- 
s tów-zdobników (absolwentów wydziu 
łu sztuk zdobn. Szkoły Technicznej 
w e Lwowie). Ogół powinien sie zain­
te resow ać tętni w ytw oram i i to nie 
bynajmniej dla szlachetnej klei popie­
rania sztuki u nas. ale poprostu dlate­
go. że  w y tw órczość  ta  jest piękna, ce 
Iowa i całkowicie pożyteczna. Kto się 
otoczy takiemi rzeczami, a są  one obli 
czone na przeciętne możliwości m ate­
rialne, lub zechce niemi uzupełnić w ne  
trze  modnego mieszkania (oby takie 
zdarza ło  się u nas), podniesie w artość  
mieszkania .sw e g o * i .odpoczynkuo.słoi
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TEATR WIELKI.
W t o r e k  20 bm . g o d z .  7.3U „Z  m a ie j  c h m e  

ry . . .“ A b o n .  4.
S n .d a '  21 bm . g o d z .  TAO . .O r fe u s z  w  P i c .  

k le "  o p e r a .  ( r r z e d s t a w i e n i e  s p r z e d a n e . )
C z w a r t e k  ?2 bin. g o d z .  7.3U „Z m a le j  

c h m u r y . . . "  A bon .  4.
P i ą t e k  23 bm . g o d z .  7.30 „Z m a łe j  c h m u ­

ry . . ."  A bon .  4.

TEAIR RUZMAIfOSCI.
W t o r e k  20 brr .  z p o w o d u  p r ó b y  g e n e ­

ra ln e j  J i m a  i JiUa p r z e d s t a w ie n i e  z a w i e -  j 
s z o n e .

Ś r o d a  21 bm . g o d z .  7.30 „ J im  i J i l l"  k o ­
m e d ia  m u z y c z n a ,  p r e m i e r a .  A bon .  5.

C z w a r t e k  22 b m . g o d z .  7.30 „ l i m  i J i l l“ , 
k o m e d i a  m u z y c z n a .  Abon. 5.

P i ą t e k  23 bm . g o d z .  7.30 „ J im  i J i l l“ , k o  
m e d ja  m u z y c z n a .  A bon .  5.

S a la  C o lo sseu m . F i lm  F r a n k e n s t e i n  o r ^ .  
zespół „W esoły  Atnor“.

'K IN O T E A T R Y .

ADRJA: „Na Sybir“.
APOLLO: „Oskarżona**.
ATLANTIC: ..Pieśń u »cy*‘.
CAS1NO: Laurela i h a rd e g o  dole i 

iredole oraz W y b a w c y  Europy.
CHIMLRA: „Kochanek o.północy'*.
GRAŻYNA: „W  Gabinecie lekarza** 

ii „Milczący w róg“.
KOPERNIK: „Pod fałszyw ą flagą**.
MARYSIEŃKA: „Pod fa łszyw ą fla-

'tą**.
OAZA: „Bunt sumienia** oraz  rewja.
PAŁACE: „100 m etrów miłości**.
PAN: „Góry w  płomieniach'*.
PASAŻ: „On albo ja" oraz „Pat i 

Pa tachon  w Lunaparku**.
PROMIEŃ: ..Szukaj kobiety*4 o r„z

rew ja .
RAJ: „Dobranoc, Wiedniu!**.
STYLOW Y: „Wielkomiejskie ulice", 

o raz  rewja „W esoły świerszcz**.
S W I T : „Student z Pragi**.
UCIECHA: H arry  Peel w  pogoni za 

czarną maską.
 o------

—  D z iś  w e  w tc r e it  o d b ę d z i e  s i ę  k o n c e r t  
p i a n i s t y  H e n r y k a  M ie s e s a .  N a  k o n c e r t  ten 
u s t a lo n e  z o s t a ł y  b a r d z o  n i s k i e  c e n y  m ie jsc ,  
u m o ż l iw ia j ą c e  n a j s z e r s z y m  s f e r o m  u s ł y ­

s z e n i e  t e g o  b a r d z o  u t a l e n t o w a n e g o  a r t y ­
s t y .  3444

 O------
—  T e a tr  W ie lk i. „Z  m a łe j  c h m u r y "  —  

św ie tn a ' ,  p e łn a  h u m o r u  i r a d o s n e j  p o g o d y  
k o m e d i a  B r u n o n a  F r a n k a ,  g r a n a  b ę d z ie  
[dziś w  T e a t r z e  W ie lk im .  I n t e r e s u j ą c a ,  o b ­
f i t u j ą c a  w  n i e s p o d z i e w a n e  m o m e n t y  a k c j a ,

jprocent. W szystkie  bowiem ekspona­
ty ,  czy  to będzie kilim, czy  naczynie 
z  metalu na  kwiaty , czy  szal, poduszka 
lub kase tka  n a  papiesory. odznaczają 
się prostotą układu, spokojem form i 
dystynkcja  harmonji barwnej. W ar to  
się temu przypatrzeć.

P o za  „Kręgiem" widzimy smaczne 
w  układach i zespołach barw nych ki­
limy ip. Atlas-Engknderowej, hafty p. 
Kohnowej o  wzorach staropodhalari- 
skich, pomysłowe w  w yraz ie  zabaw­
ki, przywiezione z P a ry ża  a wreszcie 
eksponaty kursów zdobnictwa w me- 
taiu i skórze, które prowadzi stale 
przy M. Muzeum Prz. Art. p. W. Fe- 
■aoirski. Są to przedmioty z metalu, u- i 
żytkow e, zdobione trwale logicznym ; 
w kompozycji ornamentem, dalej w y- j 
roby skórzane i oprawa w  skórze z ; 
tłoczonem zdobnictwem (w dobrem 
wykonaniu kursisty p. Ostrów ..kiego), 
"oduszki aplikowane (w wykonaniu)).
■ alitowej) i inne przedmioty, potrze-
ne dla uzupełnienia wnętrza, stojące 

na dobrym pefziómie tego- rodzaju wy 
twórczości. |

W y s t a y y  takiej produkcji spełniają ' 
nietylko praktyczna rolę dla w y tw ó r­
cy i konsumenta, ale przedewszyst- 
kiem mogą dodatnio wpłynąć na ura ­
bianie się smaku estetycznego u o- 
gół Ludwik Tyrowlcz.

Polskie T ow arzys tw o  Muziiczne 
święciło w ubiegłym tygodniu piekli:; 
uroczystość. Miała tona charakter ści­
śle domowy j ugr miozaia sic do skro­
mnych rozmiarów, ale nacechowana 
była, obek prostoty, prawdziwa serde 
cznością. W y w i a ł a  ja chęć objawie­
nia radości z powodu równoczesnego 
odznaczenia Złotym Krzyżem Zasługi 
pięciu wybitnych członków Wydziału 
T ow arzystw a , względnie u trzym yw a­
nego przez nie Konserwatorium, mia­
nowicie dyrek to ra  dr. Sołtysa, radcy 
cir. Kulczyckiego oraz profesorów Neu 
hausera, Sladka i Wolfsthala i złoże­
nia im życzeń z powodu tak zaszczy­
tnego objawu uznania. W  małej sali 
gmachu Polskiego Tw a Muzycznego 
zgromadziły się: cały  W ydział, grono 
profesorów, liczny poczet członków 
Chóru i przedstawicielstwo uczniów, 
aby  tym wszechstronnym  składem zc 
brania stwierdzić ży w y  udzcat, jaki 
cała instytucja bierze w  tak niezwy­
kłym akcie nagrodzenia wieloletniej 
p racy  i zasługi. Zaznaczył to dobitnie 
w  zagaja.iacem przemówieniu prezy­

dent Dembowski podkreślając, jak ło 
i następni mówcy uczynili, żc w przy 
znaniu tylu naraz odznaczeń pi zewa- 
żnie najdiużej a najowocniej pracują­
cym członkom Polsk. T ow arzystw a 
Muzycznego zawiera się najwyższe u- 
znanie dla samej instytuo-ii, której bli­
sko wiekowa znakomita działalność 
\jr służbie idei. daleka od czczego roz 
głosu i pustej reklamy, stan >wi chlu­
bną kartę w dziejach naszej sztuki t 
kultury nietylko w  dzielnicy, będącej 
jej siedzibą. P o  kolejnych przemówie­
niach gratulacyjnych prof. OttawoweJ 
imieniem grona nauczycielskiego, rad ­
cy Kuzińskicgo imieniem chóru i ucz­
nia Frączkiewicza imieniem kolegów, 
przeplatanemu pięknemi produkcjami 
choralnemi pod batutą prof. Hausma- 
na i wykonaniem tria fortep’anowego 
Chopina p rzez  uczniów, oraz  dzięk­
czynnych przemówieniach dyr. S ołty­
sa i radcy Kulczyckiego, wspólna fo- 

I tografja uczestników zakończyła mi- 
] łem ciepłem owiane jakby rodzinne 

święto, które wszystkim  obecnym po* 
I zostawiło trw a le  podniosłe wrażenie.

Z  życia Klubu Towarzyskiego
R a d y  G ro d zk ie j B B W R .

W ubiegłą sobotę Klub Tow arzysk i 
urządził dla swoich członków „Wes<> 
iy  w ieczór a r tys tyczny" na który zio 
ży ły  się produkcję akademickiego ze­
społu rewelicrSów „Esbena", pięknie 
i z temperamentem odśpiewane 
p rzez  Wp. Stachelską wesołe piosen­
ki pióra p. W. budzyńskiego, imitacje 
w  niezawodnem wykonaniu, p. W ie­
szczka, trafnie podchwycona scenka z 
„Pasażu" w  wykonaniu p. W ajdy, wre 
szcie piosenki w znakomitej interpre-

m

Usprawnienie ćeczmctwa
s p e cjalistyczn e g o  w  Kasach Chorach.

Zjazd lekarzy naczelnych Kas Cho­
rych  w e  Lwowie, odbyty  dnia 18 bm. 
p rzy  współudziale delegata Ogóinopań 
P ańs tw ow ego  Związku Kas Chorych 
w  Polsce  dr. Kłuszyńskiego, miał jako 
dalszy cel poinformowanie społeczeń­
s tw a  o dzisiejszej dobie częstych  a ta ­
k ó w  na  ubezpieczenia chorobowe, w  
jakim kierunku zdąża praca unganiza- 
cyjna w  Kasach Chorych.

Dążąc stale do  podniesienia pozio­
mu lecznictwa w  Kasach Chorych 
O kręgow y Związek Kas Chorych we 
Lw ow ie zaprosił na tę  konferencję 
wszystkich lekarzy naczelnych z  tere 
nu 4-reęh W ojewództw , Której tem a­
tem było  wszechstronne omówienie 
spraw  lecznictwa specjalistycznego w  
terenie i nowozorganizowanym  szpita 
lu lwowskiej Kasy Chorych p rzy  ul. 
Kurkowej 1. 31, o  k tó ry  obecnie oprze 
się lecznictwo specjalistyczne Kas 
Związkowych.

P o  referacie ogólnym iekarza na­
czelnego Związku, dr. Sziunskiegu, wy

głosili bardzo wyczerpujące referaty 
ordynatorow ie  szpitala dr. C zyżow - 
sKa, drł Tyszka, Joc. dr. Gruca, dr. 
Seidler, doc. dr. Dobrzański, dr. L u i t -  
inan, dr. Osuchowski, poczem zabrał 
głos delegat w arszaw ski dr. Kłuszyń- 
ski, k tó ry  z  powołaniem się na Ogól- 
i io-Państwową akcję podniesienia lecz 
nictwa kasowego w  każdej dziedzinie, 
szczególną uw agę poświęcił sprawie 
opieki nad m atką i dzieckiem i w pły­
wowi pracy zawodowej na  przebieg 
połogu.

Obszerna, rzeczow a dyskusja leka­
rzy .naczelnych, specjalnie nad zagad­
nieniom związanem z lecznicty, ent 
chorych na gruźlicę i na złośliwe no­
w otw ory , przeciągnęła się do godziny 
18-tej, poczem rozpoczęło się zwie­
dzanie szpitala i demonstracja ciekaw 
szych przypadków  chorobowych na 
poszczególnych oddziałach, przyczein 
stwierdzono ogólnie, że ta wspaniała 
placówka, urządzona na miarę europej 
ską, jest chlubą Kas Chorych.

I tacji p. W iktora  Budzyńskiego, o rga­
nizatora tego napraw dę bardzo weso 
lego wieczoru.

Nader licznie zebrani członkowie*
1 których sale Klubu ledwie mogłv p*' - 

mieścić, żywo i serdecznie oklaskiwa 
'i produkcje artystów , zmuszając do 

i kilkrotuego bisowania. Przyjem na i i 
ftcrdecztia zabawa towarzyska przy I 
dźwiękach orkiestry  40 p.p . przecią­
gnęła się do późnej nocy.

Wit i k o n c e r t o w a  g r a  c a ł e g o  z e s p o łu  z  p. j 
Z o ij ą  W i c r z e j s k ą  n a  cze le ,  w r ó ż y  te j  s z t u ­
ce  j e s z c z e  d łu g ie  p o w o d z e n ie .  ( A b o n a m e n t  
n r .  4.)

—  T e a tr  R o z m a i to ś c i .  D z iś  w e  w t o r e k  
z p o w o d u  g c n e r a k i e i  p r ó b y  7 . . J im a  i Ji l-  
l a "  p r z e d s t a w ie n i e  z a w ie s z o n e .  —  J u t r o  
p r e m j e r a  Ulugo o c z e k i w a n e j  k o m c d j i  m u ­
z y c z n e j  pt .  .. Jim i J i l l"  C. G r e y ‘a  i G. 
N e w m a n a ,  w  p r z  k i . id z ie  M a r j a n a  H e m a r a .  
K o m e d ia  ta  z y s k a ł a  n i e b y w a ł e  p o w o d z e n ie  
w  W a r s z a w i e ,  w y p e ł n i a j ą c  p r z e s z ło  150 
w ie c z o r ó w .

B i le ty  d o  n a b y c ia  w  k a s a c h  T e a t r ó w  
M ie jsk ich  o r a z  w k a s i e  b iu ra  A B O , ulica 
K i t o w s k i e g o  2, f i rm a  A n o d a ,  k t ó r e  n a  z a ­
m ó w ie n ie  t e l e fo n ic z n e  (nr .  2 6 -  56) w y s y ł a  
b i l e ty  d o  d om u.

B iu ro  A B O . ul. R u t o w s k i e g o  2, f i rm a  
A n o d  1. ' - sp rzed a je  a b o n a m e n t y  do T e a t r ó w  1 
M ie js k ic h  n a  w s z y s t k i e  p r z e d s t a w ie n ia .

—  Z C o lo sseu m . O d  d z iś  do  23 w ł ą c z n i e  '

g r a n ą  b ę d z ie  d o s k o n a ł a  r e w j a  pi. „ O l i m ­
p ia d a  H u m o r u "  po  p o p u l a r n y c h  c e n a c h  od 
60 g r .  do  1 .10  g r .  n a  w s z y s t k i e  se a n se .  
C o d z ie n n ie  w y s p r z e d a n a  w i d o w n i a  je s t  do 
w o d e m  w ie lk i e g o  p o w o d z e n ia  ze s p o łu  
A m o rsa .  — Na ś w ię t a  w ie lk a  p r e m j e r a  
r c w j i  i f i lmu, g r a n e g o  p o r a ź  p i e r w s z y  w e  
L w o w ie .

;—  „ W  p u styn i i w  p u sz c z y "  H. S ie n k ie ­
w ic z a  w  T e a tr z e  C o lo sseu m . Ku u c ie s z e  
m ło d z ie ż y  d o  L w o w a  z a w i t a ł  T e a t r  S zko!  
n y .  w y s t a w i a j ą c  a r c y d z i e ł o  H. S i e n k i e w i ­
c z a  pt. „ W  p u s ty n i  i w  p u s z c z y " .  T e a t -  
S z k o l n y  z a t r z y m a  s i e  w e  L w o w i e  t y lk o  
jedeui dizi.cn a  to w e  w t o r e k  2 0  bm .. d a ją c  
d w a  p r z e d s t a w ie n i a  o  g o d z .  12-ej i 2 -e j  po 
p o łu d n iu .  B i le ty  w  c e n ie  o d  50 g r .  d o  1.50 
g r .  d o  n a b y c i a  w  k a s ie  T e a t r u  C o lo s s e u m .

—  W ie c z ó r  p oezji n a jm ło d szy c h . S t a r a -  
o icm  l w o w s k ie g o  m ię d z y s z k o l n e g o  k o rn i -  I

Z SALI KONCERTOWEJ.

Koncert laureatów konkursu 
śpiewaczego we
W sali Polsk. To w. Muz. stanęli w* 

ostatnim tygodniu przed ' publicznością 
lwowska laureaci wgiicoc/nę^.o mie- 
c zyuaro jow cgo  k ukur.-ki • Tey)::c'.Le­
go we Wiedniu: Bender i Czaplicki,
P ie rw szy  urodzony Iwowiairi}’. i zna­
ny nam dobrze z występów  w ( .p e ­
rze i w koncertach oratoryjnych, wita 
ny był szczególnie g;0r;ico jako zc! ■ 
bywca pierwszej nag ro ć j .  Prz.pk-k 
gł&.s basowy B end .ra  o  nadzwyczaj 
sztachetowi! brź^wcrAi . I i d ^ i i c m  
w,pros: wyrównaniu  wszystkich "cjc- 
s trów rozwinął \ię w ostalnich c z a ­
sach wspaniale. Zyskał na sile, a ró­
wnocześnie na miękkości i gię k :cL 
jest dziś zdolny zarówno 0 0  akc .u -ów  
głęboko dramatycznych, jak i najbar­
dziej lirycznych. Mieliśmy Ł g o  d ;\vó 1 
w jego interpretacji aryj operou ycłi 1 

pieśni, specjalnie podnieść na’cży pię­
kną, naprawdę przeżytą  interpretację 
pieśni Schuberta „Der Dopp .l.gaen- 
ger“. na jaką rzadko tyiko zd o b ić  się 
(Potrafi .śpiewak operow y. Dykcja nie­
miecka niezmiernie w yrazista  1 popra­
w na zasługuje na najwyższe uznanie.

Nadzwyczaj pięknym materiałem gło 
sowym  rozporządza też zdobywca 
trzeciej nagrody we Wiedniu. Czapkc- 
ki. W yjątkow o piękna barwę, metali­
czna i miękka łączy 011 z  siłą i wolu­
menem w prost imponującym. W po­
równaniu z Benderem nie jest jeszcze 
materiał głosowy Czaplickiego w y ­
szkolony bez reszty, interpretacyjne 
jednak jego możliwości sa również 
bardzo poważne, tak, że uziś już i je­
mu przepowiedzieć można ogromną 
karjere.

Dr. Stefania Łobaczewska.

A r e s z t o w a n ie  rahus o iv  
k o i e i o w H h  w e  L u o w i e .

Przed  2-ma tygodniami podczas cks 
cesów ulicznych zanotowauo szereg 
napadów dokonanych w pociągach ja- 
dacYch do 1 ze Lwowa. N a p a s t n i c y  
h:lj szyby w w agonach i odbitr.Li pa 
sażerom pieniądze. Ofiara tych ,.de- 
monstraeyj" padli m. in. Aron dakrbo 
wicz. Fejbuś Welnberg i Izaak Dppcr. 
Policja v- szczęła poszukiwan a za ty ­
mi sprawcami pociągowych ekscesów. 
W dniu wczorajszym udało kię ich u- 
jąć. s ą  to mieszkańcy Zimnej W ody: 
Wilhelm Winiarz, Antoni Polański 1 
Włodzimierz Pludrakow ski.

te iu  r e d a k c y j n e g o  „K u źn i  M ło d j t e h "  o d b ę ­
dz ie  s i ę  j u t ro  t.i. w  ś r o d ę  21 bm. o | o d z  
17.30 w  s a  Z a k ł a d u  im. S t r z a ł k o w s k i e ;  
p r z y  ul. Z ie lone j  r e c i t a l  n a j m ł o d s z y c h  po 
e tów L w o w a .  U d z ia ł  w  n ich  w e z m ą  ucz  
n io w ic  l w o w s k ic h  s z k ó ł  ś r e d n ic h .  B i le ty  
w s tę p u  po 49 i 99 g r o s z y .

- -  N a d w y c z a jn e  w a ln e  zg ro m a d zen ie  
K ola L w o w sk ie g o  T . N. S. W . o d b ę d z ie  
s ię  w  c z w a r t e k  22 bm . o  g o d z .  7.3o w Lc c r  
w  sali s z k o ln e j  III g im n a z ju m  im. S t e i a n a  
B a to r e g o ,  ul. B a t o r e g o  5. N a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m  w a ż n e  s p r a w y  z w i ą z a n e  z V ,k i ­
n e m  Z g r o m a d z e n i e m  T .  N. S. W .  y  W a r ­
s z a w i e  w  d n ia c h  12 i 13 s t y c z n i a  1933 r„  
w y b ó r  d e l e g a t ó w  do  W a r s z a w y ,  o r a z  SDra 
w o z d a n i e  K o m i te tu  O p iek i  n a d  z d r o w i e m  
m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  ś r e d n ic h  z  ko lon i i  w a k a ­
c y jn y c h .

 O-----

t-  Koncert muzyki rumuńskiej. Dziś
wtorek, odbędzie się w sali Ka-yna : 
Koła Literackiego przy u!. Akadem c- 
kiej koncert muzyki rumuńskiej r: 
współudziałem wybitnych artystek  >: 
Rumunii, orkiestry 19 pp.. c ió ru  i so­
listów. Początek o godz. 1930 Szcze­
góle- w programach.

— Ślizgawica na ulicach mnożę 
swoje oiiary. W czoraj znów na u’. 
Smerekowej Anna Michaniuk, pośliz­
nąwszy się na chodniku, upadła i zła­
mała nogę.

— Upadek z tramwaju. W czoraj na 
Kopytkowem, gdy tramwaj ..jedynka 
mijał w  pędzie zakręt, w ypadł z wo­
zu tramwajowego na hruk .1. Filip 
(Miejska 44) i ciężko potłukł sebie gło 
wę. Wypadnięcie z tramwaju spowo­
dowała w łasna nieostrożność Fihua.
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S ą d  d o r a ź n y m  w e  L w o w i e .  
Zbrodniczy napad na pocztę w  Grddku Jagiellońskim.

T rze c i d zie ń  r o z p r a w y .
W czorajszy dzień rozprawą- rozpo­

czął się ji ż nieco w  spokojniejszym 
'nastroju. Zniknęło podniecenie i zde­
nerwowanie, które  cechowało pierw­
sze dw a dni. Obecnie na podstawie 
zeznań świadków buduje się obraz 
's trasznego wieczoru z 30 listopada. 
P rzez  salę sadową przesuwa się drugi 
'szereg świadków, którzy bezpośrednio 
zetknęli się z ponurą sprawą. Obecnie 
chodzi o niezbite wyświetlenie z czy­
jej kuli polegli dwaj uczestnicy napa­
du Bereziński i S taryu. Dotychczaso­
w e  dochodzenia w ykazały , żc  padli 
7 rąk swoich kolegów — żadbn bo­
wiem z funkcjonariuszy, aczkolwiek 
mieli pod ręką rew o lw ery  — nie miał 
czasu uczynić z nich użytku. Tę oko­
liczność potwierdzili również -przesłu­
chani wczora j świadkowie.

Dzięki rozumnemu zarządzeniu na 
Sali niema ścisku, to też i atmosfera ' 
spokojniejsza.

Św. Marjan Stankiewicz,' lat 26, a- 
Systent poczt, w  Gródku Jagieł., bvl 
r.a poczcie -podczas napadu. W  dniu 
k ry tycznym  urzędował w  centrali fe- 
ufonicznej. Około godz. 16.40 stał ko­

ło okienka centrali i rozmawiał z k i -  
jentami. W tem  wpadł do pokoju jakiś 
osobnik i da ł w  jego stronę dwa strza 
:!y. Osobnik imał jasną kurtkę, czapkę 
akademicką i zdaje się maskę. Równo 
cześnie ze strzałami osobnik ów krzy  
knął ,.padnij". Świadek ukrył się za 
-szafą, a potem padł na ziemię. Póź­
niej ów osobnik dał kilka strzałów do 
urządzeń telefonicznych.

Zdaje sic, że ren sam później padł.
'Świadek Po chwili skoczył przez 

okno uo mównicy.
W  mównicy znalazł kolegę Bcrna- 

kiewiczą, fam również zjawił się, ale 
już inny osobnik, krzyknął „padnij11, 
poczem oddalił się. Po  uspokojeniu 
sie świadek poszedł do centrali i za- 
lekfonowal do posterunku. Gdy na­
pastnicy uciekli, zobaczył leżącego je­
dnego z napastmków i Kołacza.

Świadek podejrzewając, że  napast­
nicy są jeszcze w  sądzie, zabrał z pa­
ki jeden z brauningów i w raz  z ko­
legą pobiegł na górę, ale nikogo nie 
znalazł. S trza ły  by ły  b i ro z o  gęste, 
później odezw ał się gwizdek i napa­
stnicy zbiegli.

Na poczcie b y ły  dwa brauningi. Le­
ża ły  one w  ekspedycji, gdzie padł 
Kołacz. Żaden z urzędników ni© miał 
broni.

Konfrontacja.
Przew .: Czy pan poznaje kogo z

oskarżonych?
Św. (przypa trzyw szy  się im): Nie.

Ś w 'a d e k  z  k a s y .
Sw. Marja Vogelgesang, st. asyst, 

poczt., rzym. kat. P rzyby ła  do biura 
o godz. 15. Siedziała w  pokoju z ka­
sjerem Stebleckim. Ponieważ hył to  j 
ostatni dzień miesiąca, było wiele pra- j 
cy.

W  krytycznej chwili usłyszała jak­
by szum, a potem strzały  może z 5 
rewolwerów. Kasjer zerwał sie ze 
stołu, a świadek padł na ziemię, o  
chwili oknem wskoczył do kasy  je­
den osobnik, za nim drugi i zapy a 
Lgdzie są pieniądze".

P.eniądze leżały na stole (bilon). O- 
Sobnik zgarnął je do plecaka, po em 
szukał po biurkach.

Zdaje się, że kazał sobie o tworzyć 
kasę, która była przymknięta.

Niebawem wpadł znowu ten osob- 
Pik i kazał sobie podać teczkę i a ar-  j 
kę, które zapomniał.

Świadek nie poznaje sprawców.
P- Yogelgesang twierdza, ze jeden z

nicli wlazł przez okno, a drugi wszedł 
drzwiami.

B iła ś  p ro s tu je .
Tymczasem Biłaś utrzymuje, żc 

dwóch wiazlo przez okienko, a potem 
trzeci.

C z y  p s n i boi s ię ?
Prok.: Czy patii bardzo bała się.
Sw .: Naturalnie.
Prok .:  Czy może pani i teraz się

boi?
Św.: Ja i przedtem i teraz boje się.
Świadek przypomina sobie, że je­

den z nicli pytał się o grubsze pie­
niądze, o  zasiłek (owe 54.000 zł,). Nie 
może podać rysów napastników, bo 
ze strachu nic patrzyła im w  twarz.

P r ę d z e ] ... p r ę d z e j.
Gcły jeden zabierał picnmdzc ze 

stołu, drugi z kory ta rza  przynaglał 
go słowami ,.prędzej, prędzej". Napa­
stnicy wołali w języku ' polskim.

Sured&k postrzelony 
w  czasie

Św. Cha ja Zoticnbcrg. żona kupca, 
siada ze strachem na krześle blisko 
oskarżonych. W  dniu krytycznym  n a ­
daw ała  list do Ameryki. Była koło 
pokoju, w  którym  siedział Tomików. 
Koło nici sta! fzak Winter. Gdy w y ­
szła z gmachu i była  już ria schod­
kach —  w padło  na  pocztę około 8 
ludzi w  maskach z  rewolwerami. 
Świadek przerażony oparł  się o ścia­
nę. W  tej chwili rozległy sie - strzały. 
Ze Sttttćhu ni& mogła Się ruszyć, więc 
padła fta schodki. Uczula ból w  no­
dze. Otrzymała strzał.

Ktoś- ze dw oru  krzyknął „nie rn- 
szać się, to  będzie -lepiej".

Zwrócona tw arzą  do poczty, s ł y ­
szała, jak ktoś w ystrze lił  3  razy.

P o  chwili ktoś gwizdnął. Na to  ha­
sło zbiegło trzech osobników, ą  póź­
niej reszta. Tych, co  wybiegli, było  
4 - 5 .

Niedaleko od niej leżał Klimczak 1 
PTosił ją ,  a b y  zaw ezw ała  pomocy. 
Świadek mimo bólu w  nodze (ranna 
w  udo) poszła na  korytarz  i zoba­
czyła leżącego osobnika (jednego ze 
sprawców), ale nie przyglądała się 
mu. Świadek nie poznaje żadnego z 
oskarżonych.

S zc zę ś liw ie  u c ie k ł.
Św. Izak W inter, pomocnik handlo­

wy, był na poczcie około 16.30, aby 
nadać list. Urzędował Tomków. W tem  
padły  s trzały  w  chwili, gdy T. w y ­
gotow yw ał rcccpis. Strzały dochodzi­
ły  z Urzędu skarbowego.

Następnie -do oddziału kasowego 
wpadło kilku ludzi i zaczęli strzelać. 
Świadek otrzym ał s trza ł  w rękę. Za­
czął w zyw ać  ratunku i uciekać. Ktoś 
krzyczał za nim „stój", ale świadek 
nie zw racał na to  uwagę i ukrył się 
w  pobliskiej cukierni. Napastnicy byli 
w  maskach, w  kaszkietach i czapkach 
akademickich.

B a d a li s y tu a c ję .
Sw. Bcrisch S ternberg  zeznaje, żc 

dzień przedtem jakiś osobnik niezna­
ny  przyszedł n a  pocztę i informował 
się, gdzie kasa. Na drugi dzień rano 
znowu zauw ażył innego osobnika, nte 
znanego w  Gródku, k tó ry  odziany w  
czapkę akademicka, również robił wra 
żenie badającego sytuację.

Poniew aż w ów czas odbyw ały  się 
.w,e Lw ow ie demonstracje, świadek

przestraszył się, żc fala ta idzie 'do 
Gródka.

Św. Ferdynand Holler, sf. asyst, 
kolejowy z Glinnej Nawarji. St. po­
sterunkowy Kotarski zawiadomił go o 
napadzie. Wieczorem robił rachunki. 
W tem usłyszał trzy  s t rza ły  rew olw e­
rowe jeden po drugim, później d w a  
karabinowe. Świadek zamknął drzwi 
na klucz i przyciemnił lampę. W tem 
ktoś padł pod jego drzwiami i zaczął 
jęczeć. Świadek podejrzewając, że to 
napad, przeraził się nieco, w ziął re­
wolwer i nasłuchiwał. Gdy oso-bnik 
ów zawołał „ratuj pan, panie Hołler", 
świadek natychm iast otw-orzył d rzw i 1 
zobaczył Słngockiego rannego w  
pierś. Slugocki powiedział mu, że był 
z komendantem Kojatem.

—  A  co z Kojatem — zapytał.
— On już nie żyje — otrzymał o d ­

powiedź.
Świadek posłał kogoś po Kojata i 

ten stwierdził, że K. już zimny. Na­
stępnie świadek zawiadomił L w ów  i 
sąsiednie posterunki j zdał sp raw ę z 
przebiegu wypadku.

Shigocki powiedział świadkowi, żc 
spraw ców  było dwóch, obaj strzelali 
i że uciekli w  stronę Szczerca. Dziękt 
alarmowi świadka rozpoczął się dal­
szy  pościg i obaj sp raw cy  Biłaś i Da- 
nyłyszyn zostali ujęci.

Prokurator rezygnu:e 
z  ze zn a ń  13 św ia d k ó w .
Prokurator zgłosił rezygnację z ze­

znań 13 świadków, w ezw anych w  
akcje oskarżenia. a to: Suchenka-Su- 

g  ckicgo, naczelnika urzędu śledcze- 
go w  Stanisławowie, podkom. PP. 
Galankicwicza, studenta Kuśpisią i in­
nych.

Imieniem obrony dr. Szuchew ycz  
prosi o  10-minutową przerw ę, celem  
naradzenia się «o do stanowiska obro­
ny w obec  tego wniosku. Prokurator 
zaznacza, że  oświadczenie się obrony 
J«st niepotrzebne, g d y ż  dowodami w  
Postępowaniu doraźnern dysponuje pro 
Kurator i  m oże pom inąć pew nych  
św iad ków , jak też mógł ich pominąć 
juz w  akcie oskarżenia.

Przewodniczący udzielił obronie 
przerwy, po której dr. Szuchewycz 
w niósł prośbę o  przesłuchanie pomi­
nie ych przez prokuratora świadków, 
fi y ż  zeznania ich mogą zaw ażyć na 
losach oskarżonych. Obrona przywią­
zuje w agę zw łaszcza do przesłucha­
nia świadka M. Fedyka, który w i- 
Tnał, ż e  D anyłyszyn i Biłaś czyścił! 
ubranie nfe z krwi, lecz z błota.

Pr-okurator nie podtrzymuje rezygna 
C]1 * zeznań tego świadka, podnosząc, 
ze dwaj inni świadkowie stwierdzą’ £ oskarżeni czyściii ubranie z krwi!

ecyzję Trybunału w  sprawie cofnię­
cia dowodu świadków odłożył prze­
wodniczący na później.

Dalej zez.naje św ja(jek Stanisław  
* ■'ctrzak, asystent kolej, w  Glinnej 
u*awarii, który podaję szczegóły  . zgo- 
uue z zeznaniami św. Hollera. Ranny 
aiugockj —  opowiada świadek — py­
tał mię, czy  znam studenta Kuśpisia, 
a fidy mu odpowiedziałem twierdząco 
i opisałem jego wygląd i ubranie, są­
dził ze  Właśnie Kuśpiś do niego strze 

* Prosił mnie o opiekę nad jego żo- 
uą i dzieckiem.

Przypadkowo raniony 
obserwator pościgu.

Przewodniczący odczytał pismo d y -  
rekcji  ̂ szpitala w  Stryju z  doniesie­
niem, że  świadek Andruchów, który 
został raniony ciężko, ścigając w  Roz­
w adowie Biłasa i Danyłyszyna, nie 
będzie mógł przybyć. Obrona doma­
gała sie odczytania je g o . zeznań, z ło ­

żonych w  śledztwie, czemu p rokura ­
tor  sprzeciwił się, czyniąc obrońcom 
zarzut przewlekania sprawy. W końcu 
Trybunał oostanowił zeznania odczy­
tać.

Ołcksa Andruchów, 21 lat, ślusarz, 
zamieszkały w  Rozwadowie, opisał 
pościg, k tó ry  widział dnia 1 bm. B ra ­
ło w  nim udział około 20 osób, strze­
lanina byta gęsta, a pościg gorączko­
wy. Nad brzegiem rzeki u ję to  dwóch 
uciekających. P rzed  schwytaniem ich 
obaj dali w  kierunku świadka strzały, 
z k tórych jeden, oddany  przez w y ż ­
szego osobnika, zranił Andruchowa w  
bok. Ujętych zabrała  policja.

Obrona wnosi na dodatkowe p rze­
słuchanie Andruchowa, celem s tw ie r­
dzenia. czy s trzały  b y ły  kierowane 
do ścigających, czy  też  daw ane dla 
postrachu. W  tym  drugim wypadku 
mielibyśmy do czynienia z  zabójstwem 
przypadkowem, co  nie podpada pod 
sąd doraźny. Biłaś miał do  D any ły ­
szyna powiedzieć: „Strzelaj te raz  do 
mnie, a potem do siebie".

Przewodniczący odracza decyzję na 
później.

W y n ik  oględzin 
lekarskich.

Przystąpiono do odczytania p ro to­
kołów oględzin lekarskich.

Biegli dr. Dawidowicz i dr. Koz­
łowski składają szczegółowy opis ran 
i sekcji zwłok ofiar napadu. P rzed ło ­
żenie wyniku ekspertyzy  trw a ło  prze 
szło 2 godziny.

Obr. dr. Szuchewycz w  czasie od­
czytyw ania  wyniku oględzin zwłok 
śp. Berezińskiego zapytuje, czy  na 
podstawie sekcji jest możliwe okre­
ślenie, jaką śmiercią zginął i czy mo- 
żna-by wnosić o  samobójstwie.

Dr. Kozłowski stwierdza, że samo­
bójstwo nie jest wykluczone, gdyż r a ­
n y  mają ślady osmalenia, co  w skazu­
je na bliskość strzału.

C ja n k a ll.
Biegły dr. Marjan W estfalewicz 

stwierdza, że p rzy  zabitym Bereziń- 
skitn znaleziono w  kieszeni kamizelki 
cjankali. Opakowanie, sposób dozow a­
nia i  zabezpieczenia świadczy o  umie­
jętności obchodzenia się z  tą  trucizną.

P o  oświadczeniach biegłych o d ro ­
czono rozprawę do  godz. 5 po poł.

R o z p r a w a  
p o p o łu d n io w a .

Część popołudniowa wczorajszej 
rozprawy rozpoczyna się pod w raże­
niem dużego zaciekawienia, spowodo­
w anego  zapowiedzią przesłuchiwania 
śwdadika Motyki, k tórego zeznania ma 
ją wnieść m nóstw o -rewelacyj.

Na wstępie, przew odniczący  ogłasza 
uchwalę Trybunału, odrzucającą wnio 
sek  obrony  o  powtórne przesłuchanie 
świadka And-ruchbwa. poczem rozpo­
czyna sw e zeznania:

Świadek Mikołaj Motyka
ucz-eń kl. VIII. gimn. w Drohobyczu, 
Je s t  w  dalekim stopniu spokrewniony 
z  B iłasem  i Danylyszynem. P rz e b y w a  
w  areszcie śledczym, jako oskarżony 
•o przynależność do O. U. N.. do czego 
się z resz tą  przyznaje. Zeznaje bez przy 
sięgi. • 1 1

Zeznania tego świadka są w  rzeczy  
w istości, jak się  spodziewano nadzwy  
czaj rewelacyjne. Ten młody chłopak 
o  przystojnej tw arzy i milem wedrze- 
niu. b ez  iąM & gokolwjek ;^eaęrw Ą »»£



Nt . z dnia P,1 grudnia ł#3i\

ma zeznaie mrożące k rew  szczegóły 
zbrodni.

Zaczyna od określenia swego s to­
sunku do oskarżonych i zeznania rze ­
cz ' ' .  które w ie  o ich działalności. Kos 
saka zna od r. 1925, to znaczy, od  K ie ­

dy zamieszkał w  Drohobyczu u jego 
rodziców na stancji. Na jego prośbę w 
dniu 28 listopada zanosi list do 1 ru- 
skawca. ażeby  oddać go Jarosławowi 
Rilasowi. Wiedział o tem. że to list 
organizacyjny, bo znal Bi łasa i Kossa 
ka. jako wybitnych członków O. U. N. 
P ierw szy  z  nich by ł szefem bojówki 
w  Truskawcu, drugi raś powiatowym, 
komendantem O. U. N. w Drohobyczu.

Napęd na pocztę i zam ordo­
wanie ś. p. H o łd w ki.

P rzew .:  Czy prowadzono tani robo­
le  terorystyczną, czy sabotażow ą0

Sw. M otyka: ■ Prow adzono  robotę 
i terorystyczną  i sabotażową i propa­
gandową...

P rzew.. A w  czem aie ta robota uze­
wnętrzniała?

Św. M otyka: Dokonano napadu na. 
pocztę w  Truskaw cu i zamordowano 
posła Tadeusza Hołówke.

Na pytanie skad o  tem wie. św h d ek  
odpowiada, że w ie to od Biłasa. # w ia  
dek przytacza w śród  grobowej ciszy, 
szczegóły  mordu, k tó iych  dowiedział 
s ię  od  Biłasa i od  Bunija.

Oskarżeni, na pytanie przew odni­
czącego zanr.zeczaia w szyscy  słowom 
świadka. Zaprzecza i Ddiiy.S szyn k tó ry  

dopiero teraz decydm> się podać sa­
dowi swoje generalia.

Pylenia prokuratora 
i obrońców .

Następnie zadaje świadkowi pytania 
Prokurator. Z odpowiedzi na te p y ta ­
nia odtw arzają  się dalsze jeszcze 
szczegóły mordu na ś. p. Hołówce i 
napadu na pocztę w Truskawcu. W yj a 
śniaja beż one r e k  Bunija w  m order­
stwie. O tem. że Hctówko mieszka w  
persior.acio S. S. Służebniczek, dowie 
dział się św iadek cd Bunda i powie­
dział o  iem Biłasowi.

Pytania, zadaw ane przez obrońców, 
n.aią cha rak te r  nader  podniecony i w y  
tw arzają  prawie dram atyczną sy tua­
cję. T ycza  się one głównie osoby sa­
mego świadka i s tosunku jego do 
O. U. N. M otyka do O. U. N. należał, 
*Je nie oficjalnie, ponieważ n e  został 
zaprzysiężony. Odbierał natomiast na 
poleceme komendanta przysięgę od 
D anyłyszyna. W edług zeznań św iadka 
mordu na śp. Hołówce dokonano bez 
upoważnienia głównej komendy O. U. 
N„ a jedynie na podstawie rozkazu 
kierownictwa miejscowego.
|  Mikołaj Motyka opowiada na pyta- 
rflia obrońców dzieje swojego ducho­
w ego przesilenia, kiedy on początko­
w o  gorący zwolennik i członek O.U.N. 
e ta l  się wrogiem tej organizacji. S tało  
}to się z końcem listopada br. Z po- 
Jczątku porwał go entuzjazm, by ł za­
h ip n o ty z o w a n y  rzekom ym  patrioty­
zm em  akcji — potem halucj nacje opu­
ściły go; poznał że akcja O. U. N. 
szkodzi jego narodowi, bo przez spro- 
w 'ajzanie  represyj uniemożliwia prace 
k u ru ra lną  i ekonomiczną.

Wokoło tej zmiany przekonań obra­
cają s :ę prawie ciągle pytania obroń­
ców. Nie mogą oni zrozumieć lego 
przejścia, natomiast ktadą nacisk na 
rolę Motyki, który, jako inteligent. 
wcjtAnął tych rzemieśmków do tero- 
rys ro ż n e j  organizacji. posiał w  ich 
sercach ziarna tego, co się stało póź­
niej. p rzez propagandę słowna i pism. 
P„ tania obrony biią też wciąż w  sło­
wo „ha'ucynacja“ , którego użył Mo- 
t ka na określenie swego stanu um y­
słowego i duchowego w  czasie pobytu 
w O. U. N.

J reszię lawy, a. ż a d a h e y  poddania 
| św iadka Mikołaja Motyk; badaniu psy­

chiatrycznemu, któreby w ykazało , 
czy stan nienormalny, w  którym się 

i tak długo świadek znajdował pod 
j w pływ em  psychozy i h a luc jnad i ,  po­

zwala w ierzyć  w zupełności jego ze­
znaniom. Obrona przypuszcza tu w y ­
padek tzw. „fantastycznego kłam- 
j  ,va“ , w yw ołanego specjalną psycho­
zą.

Sprzeciwia się gwałtownie temu 
wnioskowi prokurator, żądając nato-

j miast, naprowadzenia zeznań W asy la  
I Biłasa przes. służby śl. apl. Skórzyń- 
| skim o raz  porówmania ich z depozy- 
• o.iami Motyki. Pozatem  prokurator 

wnosi o przesłuchanie jako świadków 
w yw iadow ców  P. P .  w  Drohobyczu 
Mychla i Mocka, k tó rzy  przeprow a­
dzali rcw ./ję  w  domu ciotki Biłasa, 
gdzie znaleziono broń.

Dla zastanowienia się nad temi wnio 
skami przewodniczący zarządza 10- 

| minutową przerwę.

Maszyna do rejestrowania
i z j a w  i d u ch ó w ,
k SENSACYJNY PROCES PARYSKI.

, Takiego; procesu, jaki obecnie toczy 
sie przed paryskim sadem cywilnym, 
nie notow ały  ch y b a  dotychczas kroni­
ki sądowe. Nic dziwnego przeto, że  
sędziowie w y ry w a ją  sobie w łosy  z 
głow'y, załamują ręce, nie wiedząc jak 
w ybrnąć  z tej napraw dę niezwykłej 
sp raw y.

W  P aryżu  istnieic s łynny na cała 
Francję  Insty tu t metafizyczny- Zało­
ży ł go  bog a ty  handlarz win Leon Ma 
yer. k tó ry  ca łe  życie zajmował się 
spirytyzmem, a  umierając, pozostawił 
kolosalny majątek na założenie i u trzy  
mywanie owego instytutu.

Insty tu t ten posiada szer-eg niezwy 
czajnych osobliwości. I ta ł '  skompleto 
w a ł  on baidzo  cenny  zbiór odlewów 
gipsowych l ą k  licznych „duchów'", 
które  pojawiały  się na seansach, o d ­
b y w anych  w  Instytucie.

Tento  instytut zamówił w  pewnej 
fabryce cudow ną w prost  maszynę, 
której zadaniem jest utrw alić na fil­
mie wrsze 'k ie  zdarzenia  rozgrywające 
się naw et w  zupełnej ciemności. Ta 
w łaśnie  m aszyna  jest te raz  przedmio­
tem procesu. Instytut metafizyczny 
zgodził się na cenę jej kupna w  k w o ­
cie 170 tysięcy  franków. S to  tysięcy 
zapłacił z  góry . Reszta, miała, b y ć p ła  
tną kVbedy, gdy  okaże się, że  maszyna 
funkcjonuje b ez  zarzutu.

f Maszyna jest bądź  co badż majster, 
sz t \k iem  w  swoim rodzaju. Czuw a z 
największą skrupulatnością n a d w s z y -  
stkiem. co się rozgryw a w  danej prze 
strzeni. Aparat kinematograficzny roz 
poczyna, sw e  działanie zupełnie auto­
matycznie. Mcdjmn zajmuje swoje 
miejsce, a najmniejsze jego poruszenie 
wystarcza, by  apara t puścić w  ruch. 
Panujące w pokoiu ciemności nie stoją 
na przeszkodzie najdoskonalszym 
zdjęciom. Dzieje się to dlatego, że po 
kątach pokoju umieszcza się specjalne 
IcJiHipe, których niewidoczne ultraczcr 
wonc promienie płyną poprzez pokój 
w e  wszystkich kierunkach i działaj.t 
równocześnie un p ły tę  fotograficzna. 
M aszyna jest  tak urządzoną i ..czujna" 
że medium nie może opuścić sw niego 
miejsca. Gdyby się tylko podniosło, 
działać poczyna elektryczny przyrząd 
alarmowy.

Mimo tych zalet okazało się jednak, 
że maszyna nic odpowiada w zupełno 
ści swem u zadaniu a to dlatego, że 
w y tw a rz a  dość wielki szm*r. w pływ a 
•ący ujemnie na iPrzcbiog seansów' i 

i dlatego to Instytut odmówił zapłace­
nia resz ty  ceny kupna. P i* rw szą  r o z ­
praw ę musiano odroczyć, sędziów ie 
bowiem nie mogli sie zdecydow ać na 
to. kogo przyw ołać  w  charakterze  bic 
glego.

Chińskie jadłodajnie w  Paryżu
czyli egzotyka w centrze cywilizacji zachodniej.

(Korespondtencja w ła m a ć

nioski obrony 
i prokuratora.

Opierając s'ę na tych i innjch  uży­
tych przez samego świadka w y raże ­
niach, s taw ia  obrona w  osobie aaw. 
Głuszkiewicza wruosek, poparty  przez

Paryż ,  w grudniu.
Jedna  z  osobliwości, k tó ra  śpieszą 

obejrzeć w szy scy  cudzoziemcy, zwie­
dzający  P a ry ż  w  autocarach w  ciąigu 
7 dni. w ed ług  rozkładu — sa  chińskie 
jadłodajnie. K aw ałek  egzotyzmu w  
morzu cywilizacji zachodniej. Niezwy 
k łe  n azw y  potraw , milcząca, zręczna 
obsługa o  żółtei ce rze  i skośnych o~ 
czach. Maty n a  drzwiach, za którcmł, 
b y ć  może, k ry ją  się palarnie oomm... 
A przynajmniej tak można sobie w y­
obrazić  z przyjemnym dreszczykiem 
sensacji. I opowiedzieć znajomym po 
powrocie do miasta rodzinnego, sie­
dząc wygodnie  p rzy  stole, oświetlo­
nym ciepłym kręgiem św iatła  wiszą­
cej lampy w pokoju jadalnym.

— Jadłem  w łaśnie  skrzele rekina w 
sosie z jaj stuletnich, kiedy właściciel 
lokalu, chińczyk W u-Lin-Czang. mru­
gnął na  mnie tajemniczo, wskazuiac 
mi fajkę...

T ak  można opowiedzieć. ;Ale w  rze­
czywistości chińskie restauracje .przed 
stawiają się znacznie niewinnie!. P a ­
larnie 0 0 ’um ? Sn tfezy.v.ąście, i to li­
czne. ale dobrze ukry te  i dostępne tył 
ko  dla wtajemniczonych. Albo jeśli się 
je s t  cudzoziemcem, żądnym jednora­
zowej sensacji, nic stałym bywalcem, 
t rzeba  się bardzo a baruzo słono wku 
Pić.

Róz-oe są t y r v  chińskich restaura- 
cyj. Skromne, gdzie studenci żółtej 
r a sy  spożywają pośpiesznie obiad po­
m iędzy jednym w yk ładem  a  drugim. 
Bogatsze, jak np. „Shanghaj1-, gdzie 
zbierają się Judz ie  interesu dla obsada

ma sw ych  spraw, smakosze chińscy 
dila spożycia 30 mikroskopijnych po­
t ra w  o fascynujących nazwach. Tam 
juiż w szystko  tchnie p raw dz iw \ m eg­
zoty zincm. Ściany wybite chiii. kini je 
dlwabiem, sala poprzedzielana rzeźbio 
ną drew niana Kratą, malowidła deli­
katne, duiżo złora, czarnego i czerw <>-■ 
nogo laku, w  m otyw ach dekoracyj­
nych pow tarza  się najczęściej smok j 
chiński. Restauracje, gdzie przychodzi i 
się po ito, aby patrzeć i po to. aby  ! 
jeść. Do tych ostatnich należy Chun- i 
.Wah-Fan-Tien, co znaczy dosłownie j 
„sklep ryżu  w edług  upraw y chińskiej" 
pod tą skromną nazw ą  uk ryw ając  ku­
chnię dla smakoszów chińskich o  naj­
wybredniejszych gustach. Jes t  to bo­
wiem kuchni; 'kant o liska, która słynie 
iako najlepsza. Chińczyk, zapytany o 
sw e gusta, odpowie bez wahania:

— Tylko kuchnia kanton ska iesitcoś 
w arta !  ,Wvkw'ntna, delikatna, w yrafi­
nowana... Kuchnia europejska to —du 
żo. dużo, ale bez  artyzmu... A u nas— 
po troszku, ale za to  jak!

Na tacy wnoszą kilkanaście mise­
czek z nieokreśloncmi potrawami. Tyl 
ko ry ż  daje się poznać na p ie rw szy  
rzut oka. Do tęgo pałeczki, kitóremi 
Chińczycy operują ze zręcznością a- 
krobatów. nie upuszczając ani z iaren­
ka ryżu. Jakaś  Francuzecdca. p rzyby  
ła  w tow arzystw ie  skośoookiego m ło­
dziana, próbuje złapać m iędzy pałecz­
ki kaw ałek  po traw y, k tóra  sie iei raz  
po  raz  w ym yka. Zanosi się od śmie­
chu, wkońw '1 uderza swego low arzy -

■

sza pałeczkami po nosie- i  żąda widel­
ca.

Restauracja ta miała niedawno ja­
kiś d robny zatarg  z policją. P e w n ą  ro  
lę odgryw ało  tam opium. Ale m ądro 
d hotel, pan W  ii, zapytany o to, ma 
minę nieprzenikniona.

— Ach. tak... coś takiego było. P rzy  
jacie! nasz  zostawi! tu walizę na prze 
<jh dwa nie. Tak. istotnie, okazało się. 
że było w  niej trochę opjum. Nic c 
tem nic wiedzieliśmy B aidzo  przykry  
w ypadek. Nic by łem  przy  icm. nic nie 
wiedziałem. C zy siedział w  więzie- 
n :u? tak, troszeczkę

Co zjeść? Skrzele rekina, zupę z 
g iJazd  jaskółczych, czy może stuletnie 
jaja? Podobno jaja zakopyw ane są do 
ziemi w jakichś specjalnych ^kizyn- 
kach i odkopywane po kilkunastu la­
tach. Jak  u nas miód stuletni, tak  w  
Chinach stuletnie jaja stanowią roz­
kosz podniebienia. C hoć  pan ;Wit 
twierdzi. ze jest w  tem nieco poe tyc­
kiej przesady.

W  Laropic dużo. dużo a u nas ma* 
ło. mało. ale zato wszystko n iezw y­
kłe — mówi kucharz chiński.

Co racja, to racja! H. N.

L cytacja rzekom ej zbroi 
Jagiełły we Wiedniu.

W \fjrdeńnk.im sądzie egzekucyjnym 
odbyta się — jak donoszą dzienniki 
w iec ó tk io*— iicy tic ji  zbroi rycer 
-skiei króla polskiego W ładysław # Ja ­
giełły. Zbroja la pochodzącą rzekome 
z XV u  icku m a być dziełem słynnych 
snycerzy norw cskiclr Seiseuliofera 
Horpuera. Zbroję te znaleziono podo­
bno w  jediiMn z zamków szlacheckiej 
na Liw fu. W  r. 1928 nabył ją ha.ndlari 
‘'tąrnfcylnożci Dornhelm do spółki 1 
maLoiikicm śpiewaczki o p e r '  p ań ­
stwowej Jeritjry. baronem  Popperem  
*a cen* t-.fi .000 dolarów. R zeczoznaw ­
cy wiedeńscy oceniaja jej w artość  na 
l-O.c:;:'; szylingów, a am atorska na 
-TK?-- oTó.OOO szyi. Między obu właści­
cielami zbroi doszło do sporu, który 
doprow■ idził ■ostatecznie do proceoi 
cywIhr-gu- ;v^«civ>'ko-Dr;ri:!ieImnwi i 1«- 
eyl.icii logo udziału. Baron Popner m  
byt na lej Jicytacii udział Dornhelma 
za cene 28.780 szylingów .i w  ten spo­
sób zbrońi rrzeszla. na jago wyłączną 
w Jasność .. Zamierza on sprzedać la d o  
A;nci\k i.

Donie s i en i a  dzi enn ik  iw  w iedeńsk ich
w y d a m  s i c r - f a n t a s tyczne  i wym aga . i a  
s p r a w d z e n i a .  Zbroj e ,  która  j ak  t w ie r -  
d i z n a w c y ,  pochody ;  r acze j  z XV! 
w 'ctTu u:c mwęia  b y ć  z a ip ó w io n a  ani  
p r z e /  W i a c j s l a w a  J ag i e ł ł ę  ani n a w e t  
P T - z  WIai3 s ł a w a  W a r u r ń ę ^ k a , p .-- 
n a H b  na zw i sk o  n a b y w c y  zb ro i  p. 
Dcrnliclina ife b a 1. - czy 
Dor i ł bc lm nie b s t  i d e i r '  c / m -  z ow’.\in 
P« r : i ł : u lm»m.  k ló iw  w  l a i a d i  1 >99 z i -  
s { | n a ł  w e  L w ó w  c j a ko  zna-komily re 
kon ; t n  k i ir antyków' . -

Kto może wyjechać 
do Brazyjji.

S y u d ik a t  Emigrącyjny rodale do 
wiadomości, iż stosownie do obowią­
zując-cli przepisów emigracyjnych do 
Brazylji m ogą wyjeżdżać nastę-rujacc 
osoby:

1) posiadacze w'czwań czyli afnda- 
vitów. w ystaw ionych  przez krewnych 
w. Brazylji,

2) osoby, nic posiadające affidavi- 
tów, a majaco poza oplata kosztów  
przejazdu 3000 milrejsów, cz\ l i  we­
dług obecnego kursu doi. 230 od oso­
by  dorosłej. Dd dzieci poniżę, lat 12 
w ym aganą jesrt suma pokazow a w  w y  
sokości 2000 milrejsów, czyli doi. 150 
w eaług  obecnego kursu.

Bliższych Informacyj o  w'aruńk„ch 
wyijazdu do Brazylii o raz  porm>cy w- 
uaysikattiu niezbędnych dokumentów, 
udziela zupełnie bezpłatnie Centrala 
Syndykatu Rmigracyjneg» w  W arsza ­
w ę  (Niecała 7) o raa  OJdffiajy i
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zy:se  g o s p o d a r c z e i Z R  S P O

O b n ii? n ie  się cen w  Polsce.
W  listopadzie !. b. dat sie ss luwutyć doić 

znaczny spsdck cen hurtów vcli i detalicz­
nych. Spadek ten nastąpił w uziale a r t y ku ­
łów przemysłowych i na rynku zbóż, na ­
tomiast ceny ar t ykułów hodowlanych sil­
nie .zwyżkowały.

W e d ł u g  d a n y c h  O. U. 5 . .  o g ó l n y  w s k a ź ­
nik c e n  h u r t o w y c h  w  P o l s c e ,  b i o r ą c  za  
p o d s t a w ę  ro k  1927 . . .  100 . w y r a ż a ł  sie w  
l i s to p a d z i e  r . b. c y f r ą  5K.4. w o b e c  58,7 w  
p a ź d z i e r n i k u  r. b. . o b n iż y ł  s ię  w i ę c  o  0.5 
p r c .  W s k a ź n i k  a r t y k u ł ó w  ro ln y c h  p o d n ió s ł  
s i ę  7. 47.0 na 47,s  t. i. a 1.7 p r c . .  n a t o m i a s t  
a r t y k u ł ó w  p r z e m y s ł o w y c h  o b n iż y ł  s ię  7. 

6S.7 na  07.o czyli  n '2.1 p rc .  W s k a ź n i k i  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  a r t y k u ł ó w  p r z e d s t a w i a ł y  s ię  
n a s t ę p u j ą c o  ( p i e r w s z a  c y f r a  z  l i s t o p a d a  
1931 r„  d r u g a  z p a ź d z i e r n ik a ,  t r z e c i a  z  li ­
s t o p a d a  r. b.. w  n a w i a s a c h  s p a d e k  lun  
w z r o s t  w  l i s to p a d z i e  r. b„  w  s t o s u n k u  do 
p o p r z e d n i e g o  m i e s i ą c a ) :  p r o d u k t y  s p o ż y w ­
cze .  r o ś l in n e  k r a j o w e  64.2 —  67.8 —  46,7 
i— 2.3 prc . ) ,  z w i e r z ę c e  56.4 —  46.7 —  50.1

( +  7,2 prc . )  k o lo n ia ln e  73,6 —  74,5 —  74,2 
( —0,4 P rc . ) ,  d r z e w o  68,8 —  51,7 —  50,4 
( -2,5 p rc . ) .  m a t e r i a ł y  w łó k ie n n ic z e  53,1 -  
51,6 —  49,5 (— 4,1  p rc . ) ,  w ę g ie l  121,2 —  
(21,2 —  121,2, m e t a l e  79,8 —  73,0 —  72,5 
(— 0,7 p r c  ), r ó ż n e  86,2 —  80,1 —  78,4
(— 2,1 p rc ) .

W  w y ż s z y m  je s z c z e  s to p n iu  z n i ż k o w a ł y  
c e n y  d e ta l i c z n e .  O g ó ln y  w s k a ź n i k  c e n  d e ­
ta l i c z n y c h  w  W a r s z a w i e  s p a d ł  b o w ie m  z
73.8 w  p a ź d z i e r n i k u  n a  72.9 w  l i s to p a d z ie  
r. b., t. i. o 1,2 p rc .  W  l i s to p a d z ie  1931 r. 
w s k a ź n i k  ton  w y n o s i ł  83,0.

P o s z c z e g ó l n e  w s k a ź n i k i  k s z t a ł t o w a ł y  się 
n a s t ę p u ją c o  ( p i e r w s z a  c y f r a  z l i s to p a d a  
1931, d r u g a  z  pażdzłennB ta ',  t r z e c i a  z  l i s to ­
p a d a  r. b.. w  n a w i a s a c h  s p a d e k  lub  w z r o s t  
w  l i s t o p a d z i e  r. b .  w  s to s u n k u  do poprzed­
niego m i e s i ę c a ) :  artykuły rolne 71,3 —  62,1
—  62,5 ( 4 0 . 6  p rc . .  p r z e m y s ł o w e  94,5 —
85.8 —  83,4 (— 2,8 p rc .) ,  ż y w n o ś c i o w e  75,3
—  63,9 —  64,2 (4 -0 ,5  p rc . ) .

Z  lasów i pól.

M o żliw o śc i e k s p o rtu  p iw a  na ry n e k
a m e ry k a ń s k i.

T e n d e n c je  z a r y s o w u j ą c e  s ię  n a  r y n k u  
a m e r y k a ń s k i m  w  z w i ą z k u  z  z u m ie r z o n e m  
z ł a g o d z e n ie m  p r z e p i s ó w  p ro h ib ic y jn y c l i .  
b u d z g  c o r a z  w i ę k s z e  z a i n t e r e s o w a n i e  w  s f e ­
r a c h  p o l s k i e g o  p r z e m y s ł u  b r o w a r n e g o .  W y ­
r a z e m  t e g o  iest  r o z p o c z ę t a  iuż p r z e z  te 
s f e r y  p e n e t r a c j a  r y n k u  a m e r y k a ń s k i e g o  
w  ca lu  . sk o n s u l to w a n iu  I s tn ie ją c y c h  m o ż l i ­
w o ś c i  e k s p o r t o w y c h  n a s z e g o  p i w a  na  ten 
ry n e k .

S t o s o w n i e  do im o r . i i a c y j  P a ń s t w o w e g o  
I n s t y t u t u  i;.kspnri-,v,cg;-,  t r z e b a  s tw i e r d z i ć ,  
że  n a r a z i ć  'rod ii a k m ż T w o ś c i  te  s ą  d o ś ć  
o g r a i n e z o  te. f,0 \  z wjfo d e c y z j a  w  s p r a ­
w ie  z i a g o u / e u i a  p r z - .p i s n w  r-tohibicy.f i  ych  
n ie  j e s t  j e s z c z e  b l i sk ą .  o k  r ó w n i e ż  p r a w ­
d o p o d o b n y m  i i* ; .  it- r y n e k  unieryk.aiHk':  
b ę d z i e  sic • s i a r a i  - . ig w i ja ć  w ł a s n a  p r o d u ­
kc ję  i chronię a p r z e d  i-.-mkureticja z a g r a -  *

i i iczna  w y s o k ie tn i  c ia tn i .  M o ż l iw e m  jest. że  
s t a w k a  c e ln a  n a  p iw o  w y n o s i ć  b ę d z ie  1 d o ­
la r  o d  1 g a lo n a ,  z a r ó w n o  p iw u  b e c z k o w e g o ,  
j a k  i b u t e l k o w e g o .  D o s t a w c y  n i e m i e c c y  i 
c / . e s c y ,  ■ n icz  r a ż e ń  i tę tn i  n i e z b y t  p o tn y ś ln e -  
inl t e n d e n c j a m i ,  c z y n ią  ju ż  o b e c n ie  z a b ieg i  
w  jc ie runku  z d o b y c i a  o d p o w ie d n ie j  p o z y c j i  
na  r y n k u  a m e r y k a ń s k i m .  W  z w i ą z k u  z, tern 
P a ń s t w o w y  I n s ty tu t  E k s p o r t o w y  z w r a c a  
u w a g ę  z a i n t e r e s o w a n y m  e k s p o r t e r o m  p o l ­
sk im ,  że  nie  n a l e ż y  p o z o s t a w a ć  p o z a  na- ,  

'w i a s e t n  ty c h  p r z y g o t o w a ń .  P o ż ą d a n a  b y ł a ­
b y  w i ę c  w s p ó l n a  a k c j a  b r o w a r ó w  polsk ich ,  
a n a w e t  * bwćuftialnifc  p o w o ł a n i e  do  ż y c ia  
r e p r e z e n t a c j i  t y c h  b r o w a r ó w  na ry n k u  
a m e r y k a ń s k i m .  e o  stw y r / .u lo b y  s i lna  p o ­
s t a w ę  n a s z e g o  p r z e m y s ł u  w e b t c  k e t tk u r e n -  
c.ii in n y c h  p a i i s t '

W e d ł n t  
P o l s c e  w
d io ś c h  w 
w  p a ż u z  
p r z e p a d a  
y. zgl. 21 
1, zacltoil
2 - Ki. 
b i e r s i w .
3 t o.i
t r.li! r . b,

SisaiaK liczby upadłości.
’. d jn .sc i i  G. L‘. . . g h . s z o u ó  w j s p ó łk a c h  a k c y j n y c h  0 ( i  i 2). w  s p ó ld z ic l -  

p a ź e / h . . ttiki: r. b. o g ó łe m  2'J u p a -  | p iach  4 (4 i 6), w  sp ó łk ę c i t  t i n n i o r y c l i  i k o ­
b e e  v. ■ w r z e ś n i u  ••. b„  a  76 j m a n d y i o w y c h  0* (6  i 9.1, w  ó: zed  ; i ę b io r -

s t w a c h  j e d n o o s o b o w y c h  16 (18 i 5IJ.).
W  c ią g u  p i e r w s z y c h  1(T m ie s i ę c y  r. b.  

l i c z b a  u p a d ło ś c i  w y n o s i ł a  o g ó łe m  473. w o ­
b e c  640  w  o d p o w ie d n im  o k r e s i e  1931. z c z e ­
go  w  w o j e w ó d z t w a c h  c e n t r a l n y c h  296 
(346) w s c h o d n i c h  10 (10), z a c h o d n ic h  102 
(167), p o ł u d n i o w y c h  65 (117).

t ę tn ik a  uh. ’4  7. pow y żs z e j  c y f r y  
na ws.yfcwótizlwa c e n t r a l n e  20, 

i 11 u p a d ło ś c i ,  w s c h o d n i e  1 —  0  —  
lnie (> -  7 15 p o ł u d n i o w e  2 —

Je ś l i  cli . ć z : o r o d z a j  p r z e d s i ę -  
t> oglo-.-. i. im w  p a ź d z i e r n ik u  r. b. 
ści s p ó łe k  z o g r .  <>dp. ( w e  w r z e -  
. 1. a w  p a ź d z i e r n ik u  ub. r . 9), w

N o to w a n ia  g ie łd o w e .
o o w s n i a  l w ó w .  g i e ł d y  z b o ż o w e

z  d n i a  1 3  g r u d n i a _______

L a i 00  k g .  l o c o  s t a c j o  n a d a ­

w a n i a  p a r i t a s  dOO k m .

z ł o t y c h

p s z e n i c a  d w o r s k a  
p s z e n ic a  z b i o r o w a  
ż y to  je d n o l .  
zy to  z b i o r o w e  
l ę c z m ie n  b r o w a r o w y  

p r z e m ia ło w y  
d w o r s k i  

o w i e s  d w o r s k i  z a d e s z c z .
z b io r o w y  

k u k u r u d z a  k r a j o w a

i .... lUsz K g .  l o c o  w a g o n  L w ó w  
t o w a r  p r o w e n i e n c j i  w o j .  I w o w .  

*a w s c h ó d  o d  L w o w a

26.5U
22 .
14.50
13.25 
14.— 
11 . - 
12. -
12.25 
I I .  
12.5U

27. -
22.50 
1 5 . -
13.50 
15.
11.50 
12 50 
12.75 
U .5 e  
1 3 . -

z ł o t y c h

I ,
p s z e n i c a  d w u i s k a  28.5n ! 2 3 .—

n z b i o r o w a  24  — j 24.51
ży to  j e d n o l a e  IO.50 1 7 . -

„ z b i o r o w e  15.z5 15.5t.
^ c z m ie n  p r z e m i a ł o w y  1 3 . -  13.50

o w i e s  d w o r s k i  z a d e s z c z .  14.25) 14.75 
ii iuka  e s z L i ,n a  iu k su s o w u  51.— 52.
m ą k a  p s z e n n a  5 0 %  oO.— 5 0  5„
m ą k a  p s z e n n a  0 0 %  47. 48.
m ą k a  ż y t n i a  5 o %  29.56 3 J .  -
n ią t ta  ż y t n i a  05u/° 27.56 2 8 . -
m ą i ta  ż y t n i a  s i t k o w a  lo .5 0 j  1

I o t r ę b y  ż y tn i e  b.bu 7 .—
| o tręD y  p s z e n n e  8.50 9 .—

T e n d e n c j a  n a o g ó ł  n ie jed n o l i ta .  P s z e n ic a .  
■r-Yto. j ę c z m ie ń ,  l i r e c z k a .  g r o c h  i m a k u  
P s z e n n a  p o d r o ż a ł y ,  n a t o m i a s t  w y k a .  f a so la  
b i a ł a ,  k o n i c z y n a ,  o t r ę b y  :* r z e p a k  o b n i ż y ł y  
&ię w  ce n ie .

U sposobien ie  ożyw ione.

L W O W S K A  G IE Ł D A  PIEN IĘŻ N A .
19 p a ź d z i e r n i k a  1932. 

D o la r  w  o b r o t a c h  p r y w a t n y c h  zł.  S.93‘75. 
W  t r a n s a k c j a c h  m i ę d z y b a n k o w y c h  p ł a .  

fcono .  z a  N o w y .  JorJć S,9Jh?5— 8.927.5, L o n ­

d y n  29.45 29.60. Z u r y c h  I71.70-T7t.90
P r a g a  26.40— 26.46. B e r l in  212.25 -2 1 2 .7 5 ,  
P a r y ż  34.80— 34.90.  W i e d e ń  KU— 104.

D o l a r y  i L o n d y n  s i lne .  R u c h  m a ły .
N a  G ie łd z i e  a k c y j n e j  n o t o w a n o  ty łk u  

s p o r a d y c z n i e  p o ż y c z k ę  tn. L w o w a  4 prc  
p o  32. N a o g ó ł  u s p o s o b ie n ie  s p o k o jn e .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

W arszawa. 19 grudnia (G.)
Dew izy (transakcje).

Belgia 123.60, Holandia 356.80, Lon­
dyn 29.57, 29.55, Nowy Jork kabel 
8.929, P a ry ż  34.85, Szwajcaria 171.90, 
Gdańsk 173.37.

Obroty średnic. Tendencja niejedno­
lita. Banknoty dolarowo w  obrotach 
lHizagitłdowych S.94. Rubel złoty 
4.64. W  obrotach międzybankowych 
dewiza na Berlin 212.50. Marki niemie 
ckie banknoty  212.10—212. Funt szte i-  
ling 29.60.

Papiery  procentowe,
4% poż. inwest. seri. 104, poż. inwe 

Mycyjna 98—98.50, 4 proc. państw, 
i pożyczka prem iowa dolarowa 52.50— 
| 53.25, 5 proc. pożyczka konwersyjna 
l 40, 6 proc. pożyczka dolarowa 52.50— 
. 53, 7 proc. iwżyczka stabilizacyjna

52.25, 53.—, 52.75, 7 proc. listy zastaw 
nc B. G. K. 83.25, 7 proc. obligacje B. 
G. K. 83.25, 7 proc. listy Banku Rolne 
go 83.25. 7 proc. listy zastawne ziem­
skie dolarowe 35.50 (w proc.), 8 proc. 
listy zastawne in. W arszaw y  42.75,
44.50, 44__ , 8 proc. listy zastaw ne B.
G. K. 94, 8 proc. obligacje B. G. K. 94, 
8 proc. listy zastaw ne Banku Rolnego 
94, Bank Polski 86.

W sp an ia łe  trofeum  P . P r e z y d e n ta . N ic -  i 
d z w i e d ż ,  u b i ty  w  I łem ni  w  la s a c h  r z ą d o -  | 
w y c h  p r z e z  P .  P r e z y d e n t a ,  n a l e ż y  d o  r z ę -  j 
du n a j w i ę k s z y c h ,  ja k ie  w  K a r p a t a c h  i 
W s c h o d n i c h  p a d ły .  W y s o k o ś ć  2  m  30 cm  
i r o z p i ę t o ś ć  m i ę d z y  u s z a m i  40 c m  w s k a ­
zu j? .  c o  za  o l b r z y m  p a d ł  z  r ę k i  D o s to jn e g o  
M y ś l iw e g o .  T o  t e ż  m y .  w s z y s c y  m y ś l iw i ,  
c i e s z y m y  s ię  s e r d e c z n i e ,  iż t a k  k r ó l e w s k i  
d a r  z ł o ż y ł a  p u s z c z a  k a r p a c k a  u s t ó p  n a ­
s z e g o  P r e z y d e n t a .

N o w e  ro zp o rzą d zen ia  m y ś liw sk ie . P o ­
d o b n o  ty lk o  d w a  m i e s i ą c e  b ę d z i e  w o ln o  
w  r o k u  p o l o w a ć  ma dzik i .  G o d z i m y  s i ę  na  
to ,  g d y ż  r z e c z y w i ś c i e  p ę d z o n o  t e  ś w in ie  

' 7. m ie j s c a  na  m ie j s c e  i b i ło  g d z ie  s i ę  ty lk o  
d a ło .  L e c z  jak t e r a z  z o s t a n i e  z a ł a t w i o n ą  
s p r a w a  o d s z k o d o w a ń ?  D z ik .  to n ie  jeleń , 
i s z k o d y  dz ic z e  n ie  m o ż n a  r ó w n a ć  z  je le ­
nimi.

W YNIKI P O L O W A Ń .
W  K utkorzu u J e r z . br. W o d z ick ieg o

p o l o w a n o :  9 XI w  4 s t r z e l b y  8  b a ż a n t ó w  
1 28 z a ję c y ,  k r ó l e m  p, w o j .  G a r a p i c h :  
2 3  X I  w  4 s t r z e l b y  8 b a ż a n t ó w  i 46 z a j ę ­
c y ,  k r ó l e m  ks.  A. L u b o m i r s k i ;  6 XII  w  4 
s t r z e l b y  9 b a ż a n t ó w ,  38 z a j ę c y ,  1 lis,  k r ó ­
lem  h r .  L. M y c ie lsk i .

W  P o ło ż y  no w ie  u hr. J. B a w o r o w sk ie g o
9 XII w  6  s t r z e lb  2  dz ik i .  1 lis, 81 z a j ę c y ;  
o d y ń e a  w a s :  200 k g  ub i ł  J e r z y  h r .  W o -  
dz ick i .

W  B o r y n ic z a c h  u hr. M y c ie lsk le g o  13 i 14
XII u b i to  32 l i s ó w  (rek ord  lis i) ;  je d n e g o  
d n ia  21 a w  j e d n y m  m io c ie  ty lk o  13. p o ­
n a d t o  p a d ł  d z ik  i 125 z a j ę c y .

P i ę k n y  w y n ik  d a ło  p o lo w a n ie  w  I łow ie  
: S t u l s k u  w  la s a c h  F u n d .  h r .  S k a r b k a ,  
d z i e r ż a w i o n y c h  p r z e z  p. inż. W e i s s a .  D n ia  
K> XII p a d ł o  tu 5 d z ik ó w ,  3 z a ją c e  i lis. 
G r u b y  odyniec-  s t r z e l o n y  p r z t z  inż. S r o ­
c z y ń s k i e g o ,  2  - p. B łe s z y ń s k i ,  1 —  C. Do 
m u s z e  w ięź .  P o lo w  a n ie  w z o r o w o  prow  a ­
d z o n e  p r z e z  inż. D o b ie c k ie g o ,  z a r z ą d c ę  r e ­
w i r u  I łów .

W  B u sk u , w  la s a c h  lir. B a d e n io w e i .  14
15 XU w  s t r z e l b  10 ub i to  d z ik a ,  2  l isy  i 

32 z a ję c y .
W  K u d ryń cach  C z o r t k u w s k i e  I o w .  M y ­

ś l iw s k ie  13 XI w  s t r z e l b  14 z a j ę c y  62.
W  K arp iló w ce  M y śl .  K lub  R a d z i w i ł ł ó w - 

śki w  12 s t r z tU )  1.5 XII  2 l isy  i 42 z a ję c y .
W  G o lo g ó ra ch  Z ło c z o w s k i e  T o w .  M y ś l .

10 XII w  s t r z e l b  12 l i só w  5 i 26 z a ję c y .
W  D u n a jo w ie  w  la s a c h  a r c y b i s k u p i c h

15 XII v  s t r z e l b  14 —  2 dzik i ,  3 l isy  i 65 
z a i e c y .

W  S zalen ik u  u p . H a r t w i g ó w  13 i 14 XII 
wr s t r z e l b  7 z a j ę c y  244. 2 l isy  i 4 b a ż a n t y .

W  B ra tk u w ca ch  k o ło  S t r y j a  u P. B a r a ń ­
sk ich  28 XI w  s t r z e lb  8 w  w ik l in a c h  nad  
S t r y j e m  86 z a j ę c y  i 8 b a ż a n t ó w :  12 XI!
w  4  m io ta c h  l e ś n y c h  i w  4 p o ln y c h  w  10 
s t r z e l b  125 z a j ę c y  i lis. K ró le m  p i e r w s z e g o  
p. P o la ń s k i  z R u d z ik  <21 s z tu k ) ,  d r u g ie g o  
P. T a d .  B a r a ń s k i  (23 s z tu k ) .

Klub M yśl. „P onow a*4 d n :a 18 XII w  11 
s t r z e l b  yv S m e r e k o w i e  i w  le s ie  b ł y s z c z y -  
w o d z k im  pp. A u e r b a c l i  i R n b n e r a  1 lis 1 
48 z a ję c y .  S t a n  za jęcy  b a r d z o  d o b r y ,  w i ­
dz ia n o  te ż  w ie le  s t a d  k u r o p a t w .

L w . T o w . M y śl. „V en a to r“ 17 XII w Kio 
cizieuku w  s t r z e lb  10 —  z a j ę c y  38.

M iejsk ie T o w .  M y śliw y c h  w  B r z u c h ó w : ,  
c a c h  ( Ś w i r k a )  18 X i l  w  s t r z e l b  12 z a ję c y  
42 i 2 ro g a c z e .  W .

K ro n ik a  s p o rto w a .
N O W Y  P R O J E K T  R E O R G A N IZ A C J I  

R O Z G R Y W E K .
Lócizki O k r ę g o w y  Z w i ą z e k  P i łk i  N o żn e j  

o p r a c o w a ł  o s t a tn io  p r o j e k t  r e o rg a n iz a c j i  
m i s t r z o s t w  p i łk a r s k ic h .

L O Z P N  p r o p o n u je  z m n ie j s z e n ie  i lości 
k lu b ó w  l i g o w y c h  d u  8-i-u w  c ią g u  3 - le tu ie -  
g p  o k r e s u ,  izu . że  d o  r o k u  1936 s p a d a ć  
b ę d z ;e po d w a  K l u b y  a  w c h o d z i ć  b ę d z ie  
je d e n .  M i s t r z o s t w a  l ig o w e  w  l a t a c h  1933 i 
4 r o z g r y w a n e  ina ia  b y ć  w  d w ó c h  g ru p a c h .  
P r z y c z e p i  t r z y  g ó r n e  i t r z y  d o ln e  k lu b y  
w  k a ż d e j  g r u p ie  t w o r z ą  n o w e  d w ie  g r u p y  
z t e m ,  ż e  p i e r w s z a  z nich  r o z g r y w a  f inał  
o  m i s t r z o s t w o ,  ą d r u g a  w a l c z y ć  b ę d z ie  o 
sp a d e k .  W  r. 1933 g d y  liga o s ią g n ie  już 
l iczb ę  Ki k l u b ó w ,  m i s t r z o s t w a  l i g o w e  o d ­
b y w a ć  się  b ę d ą  w  ied n e i  g ru p ie .  W  c ią g a  
d a l s z y c h  d w ó c h  la t  u t r z y m a n y  m a  b y ć  
>p ad ck  d a l s z y c h  d w ó c h  k l u b ó w  i a u t o m a ­
t y c z n y  a w a n s  m i s t r z a  ki. A. W  te n  sp o s ó b  
w  r. 1936 liga c m s m b y  do  ilości S-iii k lu ­
bów. i n a d a l  g r a ł a b y  s y s t e m e m  d o t y c h ­
c z a s o w y m .

L O Z P N  o p r a c o w a ł  te ż  i r e o rg a n iz a c j ę  
m i s t r z o s t w  w o k r ę g a c h .

| Z A W O D Y  N A R C IA R S K IE  W  SŁ A W SK U .

! S. N. C z a r u j  cli o r g a n iz u je  w  S ł a w s k u  d. 
I 31. 12. 1932 d o r o c z n y  b ieg  z j a z d o w y  T r n -  
1 ścini: - T a n i a w k a  o r a z  dn ia  1. 1. 1933 k o n -  
I k u r s  s k o k ó w .  Z g ło s z e n ia  do 23. 12. w  lo -  
j ka lu  K lubu m ię d z y  g o d z .  19—20. (M o c h n a c  
i k ie g o  17). p ó ź n ie j s z e  w  S ł a w s k u .  W p i s o w e  
* 1 zł. od k o n k u re n c j i .

Program  radiow y.
Wtorek, 20 g r u d n ia .

Lwów (381 11*40 C o d z i e n n y  p r z e g l .  p r a s v  
p o lsk ie j ,  l i '5 0 :  K o m u n ik a t  M e t e o r .  G L
W o js k .  S t a c j i  M e t e o r ,  d la  k o m u n ik a c j i  lo t ­
n icze j .  11*58: S y g n a ł  c z a s u  z  O b s e r w a t o ­
r iu m  A s t r o n o m ,  w  W a r s z a w i e ,  h e jn a ł  z 
W i e ż y  M a r i a c k i e j  w  K r a k o w i e .  O d c z y t a n i e  
p r o g r a m u  n a  d z ie ń  b i e ż ą c y .  1 2 1 0 :  M u z y k a  
z  p ł y t  g r a m o f .  13‘2 0 :  U r z .  k o m .  P a ń s tw ' .  
I n s ty t .  M c t e o r l o g .  ! 3 ‘25— 1 5 1 0 :  P r z e r w a .
15T0: K o m u n .  P a ń s t w .  Ins t .  E k s p o r t o w e g o .  
15*15: K o m u n i k a t  g o s p o d a r c z y .  15‘2 5 :
L w o w s k i  K ą c ik  L .  O. P .  p .  15*30: K om . 
P a ń s t w .  U r z .  W y c h .  Fi  z.  i Państw. Z w .  
S p o r t o w e g o .  15*35: M u z y k a  z  p ł y t  g r a m o f .  
i „ S i lv a  Rerum**. 16: A u d y c j a  „ B ł ę k i t n y c h "  
ak c ja  „ R a d j o  -  d z i e c io m ” . 16*15: P ł y t y  g r a ­
m o f o n o w e .  16*25: O d c z y t  d la  n a u c z y c ie l i
(z  c y k l u  o r g .  p r z e z  M in.  W .  R .  i O . P .)  
p. t . :  „ P i e r w s z y  r o k  n a u c z a n ia  d a w n i e j  
i d z i s ia j”  —  w y g ł .  D r .  W ł .  H o s z o w s k a .  
16*40: T r a n s ,  z  K r a k o w a :  „Z  n a d  ś w ię t e j  
r z e k i ” —  w y g ł .  p ro f .  M. S ie d le c k i .  17: P o ­
p o ł u d n i o w y  k o n c e r t  s y m f o n i c z n y ,  p o ś w i ę ­
c o n y  u t w o r o m  R. W a g n e r a ,  w y k o n a  o r k i e ­
s t r a  F i lh a rm o n i i  W a r s z . ,  p o d  d y r .  G r z e g o ­
r z a  F i t e l b e r g a .  W  p r z e r w i e  o k o ło  g o d z .  
17‘3o : K o m u n ik a t  C e n t r .  B iu r a  H y d r .  d la  
ż e g lu g i  i r y b a k ó w .  17*55: O d c z y t a n i e  p r o ­
g r a m u  n a  d z ie ń  n a s t ę p n y .  18: M u z y k a  l e k ­
k a  z  k a w .  „ G a s t r o n o m i a ”  w  W a r s z a w i e .  
W  p r z e r w i e :  W i a d o m o ś c i  b i e ż ą c e .  19:  
„ S k r z y n k a  t e c h n i c z n a ” w  o p r a ć .  inż. J ó z e f a  
M iń s k ie g o .  19*15: R o z m a i to ś c i .  19*30: T r a n s ,  
z  W a r s z a w y :  P o g a d a n k a  m u z y c z n a ,  „M i­
ło ść  p o e t y "  ( S c h u m a n n  1 H e in e )  —  w y g i .  

i prof.  C e z a r y  J e l e n t a ,  19*45: P r a s .  D z ie n n ik  
R adj.  20:  T r a n s ,  z  W a r s z a w y .  K o n c e r t  p o ­
p u la rn y .  20*50: P r a s o w y  D z ie n n ik  R a d j .  i 
w i a d o m o ś c i  s p o r t o w e .  2 1 :  D. c.  k o n c e r tu ,  

i 21*40: T r a n s ,  z  W a r s z a w y .  A r ie  i p ieśn i
w  w y k .  F w y  B a n d r o w s k i e i  -  T u r s k i e \

| Akom p. p ro f ,  L u d w i k  U r s t c in .  22*15: T r a n s ,  
j z W a r s z a w y ,  K w a d r a n s  l i t e r a c k i ,  p. t . :  

„ P r z e b a c z e n i e "  —  o p o w i a d a n i e  W a c ł a w a  
R o g o w i c z a .  22*30: T r a n s ,  z  W a r s z a w y .

■ K o n c e r t  k o m p o z y t o r s k i  R o m a n a  M a c i e j e w -  
j s k i e z o  ( fo r te p . ) .  22*50: U rz ,  k o m .  P a ń s t w ,  f 

I n s ty t .  M e te o r o l .  i k o m .  p o l ic y jn y .  23—  
23*30: T r a n s ,  z  W a r s z a w y .  M u z y k a  t a n e c z ­
n a  z k a w i a r n i  . .Z ie m ia ń s k ie j” .

j Środa. 21 grudnia.
Lwów (381). G o d z .  11.40: C o d z ie n n y

I p r z e g l ą d  P r a s y  polskiej. 11*50: Komunikat

M e te o r .  Gi.  S t .  M e te o r ,  d la  k o m u n ik a c j i  
lo tn icze j .  11*58: S y g n a ł  c z a s u  z O b s e r w a ­
t o r iu m  A s t r o n o m ,  w  W a r s z a w i e ,  h e jn a ł  
z W i e ż y  M a r i a c k i e j  w  K r a k o w ie .  O d ­
c z y t a n i e  p r o g r a m u  n a  d z ie ń  b i e ż ą c y .  12*10 
M u z y k a  z p ły t  g r a i n o i o n o w y c h .  13*20: U rz  
koin .  P a ń s t w .  I n s t y t .  M e te o ro l .  13*25— 15*10: 
P r z e r w a .  15 1 0 : Koni. P a ń s t w .  I n s ty t .  E ks-  
p o r t o w e g o .  15*15: K o m u n ik a t  G o s p o d a r c z y .  
15*25: L w o w s k i  K ą c ik  H a r c e r s k i .  15*35: 
P o g a d a m k a  d la  d z i e c i :  . . J a k im  s p o s o b e m
s k ó r a  l a m p a r t a  s t a ła  s ię  p l a m is t a ”  w / g  R. 
K ip l in g a  — w y g ł .  c io c ia  A da .  15*48: T r a n s .  
z_ W a r s z a w y .  „ B a ś ń  o c h o in c e ”  J a d w ig i  
C h r z ą s z c z e w s k i e j .  16: M u z y k a  z  p ły t .  16*40: 
T rans ,  z W a r s z a w y .  „ P o d s t a w o w e  c e c h y  
w o j s k o w e ”  —  w y g ł .  r e d .  J a n  I. T a r g .  17: 
M u z y k a  z  p ł y t .  17*20: T r a n s ,  z W a r s z a w y .  
U t w o r y  w i o l o n c z e l o w e '  w  w y k .  G a s p a r a  
C a s s a d o  ( p ł y ty ) .  17*40: T r a n s ,  z  W a r s z a ­
w y .  „ Z a g a d n i e n i e  s k r ó c e n i a  c z a s u  p r a c y  na 
t e r e n i e  m i ę d z y n a r o d o w y m "  —  w y g ł .  p. S  
H o s z o w s k i .  17*55: O d c z y t a n i e  p r o g r a m u  na 
d z ie ń  n a s t ę p n y .  18 :  T r a n s ,  z W a r s z a w y .  
M u z y k a  l e k k a  i t a n e c z n a  z d a n c in g u  
.,A d r ia " .  W  p r z e r w i e :  „ W o l n a  s t r e f a  w
G d y n i ,  a  n a s z a  e k s p a n s j a  g o s p o d a r c z a ”  —  
w y g ł .  O s t r o w i d z  W a l e w s k i .  ( L w ó w ) .  19: 
P o g a d a n k a  l i t e r a c k a ,  I d y  W ie n ie w s k ie l  
19*15: R o z m a i to ś c i .  19*30: T r a n s ,  z W a r s z a ­
w y .  F e l j e to n  l i te r .  p. t . : „ D o m y ś l n o ś ć  s e n ­
s u ”  —  d y s k u s j a  M a r j i  K u n c e w i c z o w e j  z 
W a n d ą  M e lc e r  - S t e k k e r o w ą .  19*45: P r a ­
s o w y  D z ie n n ik  R a d jo w y .  20:  T r a n s .  z \ V : i -  
na .  A u d y c ja  p. t . : „ T e n o r  s t a w a  i k r e s "
( C a r u s o )  - -  w y g ł .  p. W i t o l d  H u iew  ic /  
20*30: P io s e n k i  l e k k ie  w  w y k o n a n i u
pp. M arj i  Ś i e p o w r o n  - S ą s i e d z k ie j  ( s o p ra :  ). 
J ó z e f a  Z u b ik a  ( t e n o r )  i T a d e u s z a  S c r e d v ń -  
s k i e g o  ( a k o m p . ) .  2 1 : W i a d o m o ś c i  s p o r t o w e  
21*05: D o d a t e k  do  P r a s o w e g o  D z ien n ik  i 
R ad j.  21*10: T r a n s ,  z W a r s z a w y .  K u n c e r :  
k a m e r a l n y .  W y k o n a w c y :  W a r s z n w s l ,
k w a r t e t  s m y c z k o w y  J ó z e f  K am iń sk :  
I. s k r z y p c e ,  M i e c z y s ł a w  T u rs c l i  11. s k r z y p ­
ce .  J a p  G u m o w s k i  a l t ó w k a ,  M a r j a n  N e u -  
t e ie h  w io lo n c z e l a  i J e r z y  L e fe ld ,  f o r te p ia n .  
22 :  T r a n s ,  z W a r s z a w y :  „ N a  w i d n o k r ę g u ” . 
22*15: T r a n s ,  z  W a r s z a w y .  M u z y k a  t a n e c z ­
n a  z  „ O a z y ” . 22*40: „ O x f o r d  i C a m b r i d g e ” 
—  w y g ł .  D r .  H e n r y k  W e r e s z y c k i .  22*55: 
U rz .  k o m .  P a ń s t w .  In s ty t .  M e t e o r o l .  i k o ­
m u n ik a t  po l lc .  23— 23*30: T r a n s ,  z  W a r s z a .  
w y .  M u z y k a  t a n e c z n a  z „ O a z y ” , c.  d.
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Publiczne rozmównice te le f& iirz e w  P o 's :e .
J a k  w y n i k a  z  o s t a tn i c n  z e s t a w i e ń  s t a t y ­

s ty c z n y c h ,  n a  t e r e n i e  c a ł e j  P o l s k i  z n a jd u je  
się o g ó ł e m  4.108 p u b l i c z n y c h  r o z m ó w n i c  
t e l e fo n ic z n y c h ,  z  c z e g o  4.074 n a l e ż y  do 
sieci,  p o d le g łe j  z a r z ą d o w i  M i n i s t e r s t w a  
P o c z t  i T e l e g r a f ó w ,  334 z a ś  —  d o  s ie c i  P o l ­

s k ie j  A k c y jn e j  S p o tk i  T e le fo n ic z n e j .  L io z b a  
m ie j s c o w o ś c i  z  p u b l ic z n e m i  r o z m ó w n ic a m i ,  
p o s i a d a j ą c y c h  p o ł ą c z e n i a  m i ę d z y m i a s t o w e ,  
w y n o s i  3.775. N a  j e d n ą  r o z m ó w n i c e  p r z y ­
p a d a  p r z e c i ę t n i e  7.287 m i e s z k a ń c ó w  

= □ = -

Projekt u jia w y o p e lo m  arstwie,
W  dn iu  16 b .  m .  o d b y ł o  s i ę  w  W a r s z a ­

w ie ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  d y r e k t o r a  d e ­
p a r t a m e n t u  s łu ż b y  z d r o w i a ,  d r .  J . A d a m ­
sk ie g o ,  p i e r w s z e  p o s ie d z e n ie  se k c j i  do 
s p r a w  p i e l ę g n i a r s t w a  P a ń s t w o w e j  N a c z e l ­
nej R a d y  Z d ro w ia .

N a  p o s ie d z e n iu  r o z w a ż a n o  p r o i e k t  u s t a ­
w y  o p i e l ę g n ia r s tw ie .  O m ó w i o n o  p i e r w s z e  
a r t y k u ł y  u s t a w y ,  d o t y c z ą c e  m_ in. z a k r e s u  
p r a c y  p ie lę g n ia r s k i e j  i n a d z o r u  n a d  iei w y ­
k o n y w a n i e m .

Haover ma być prezydentem uniwersytetu
w Harward.

Rsdjow v konkurs pretycki.
1000 zł. nagrody.

A n o n i m o w y  o f i a r o d a w c a  p r z e k a z a ł  d y ­
r ek c j i  P o l s k i e g o  R a d j a  zł . 1.000 n a  z o r g a n i ­
z o w a n i e  r a d i o w e g o  k o n k u r s u  p o e t y c k i e g o ,  
k t ó r y  w e d ł u g  p r o p o z y c j i  o f i a r o d a w c y ,  o g ło  
s z o n y  m a  b y ć  p r z e z  a n t e n y  p o l s k ic h  s t a c y j  
n a d a w c z y c h .

D o k o n k u r s u  s t a w a ć  m o g a  w s z y s c y  b e z  
o g r a n i c z e n i a ,  z a d a n e  s ą  t r z y  t e m a t y :
1) p o e t a ,  2) g r o b o w i e c  N i e z o a e g o  Ż o łn i e r z a .  
3) n a  ś m i e r ć  ś. p. p o r .  Ż w i r k i  i inż. W i g u ­
ry .  N a r g o d y  b ę d ą  " o z d z i e lo n e  p o m i ę d z y  
t r z e c h  z w y c . ę z c ó w  k o n k u r s u  w  s u m ie  z ł .  

' 333 k a ż d a .  K o n k u r s  z w i ą z a n y  b ę d z ie  r ó w -  
1 n ie ż  z  p l e b i s c y te m  r a d i o s ł u c h a c z y  n a  na},  

l e p s z y  u t w ó r  p o e t y c k i .  O b j ę t o ś ć  u t w o r ó w  
n a d s y ł a n y c h  n ie  p o w i n n a  p r z e k r a c z a ć  100 
w i e r s z y .  S z c z e g ó ł o w e  w a r u n k i  k o n k u r s u  
z o s t a n ą  o g ł o s z o n e  p r z e z  r a d i o s t a c j ę  w a r ­
s z a w s k ą  w' dn iu  1 s ty c z n ia .  T e r m i n  n a d s y ­
ł a n i a  u t w o r ó w  u p ł y w a  z  d n ie m  1 m a r c a  
1933 r .

A s s o c i a t e d  P r e s s  don o s i ,  że  R a d a  U n i -  
ti e r s y t e t u  H a r w a rd  z a m i e r z a  p o  4 - y m  m a r ­
ca  p o w o ł a ć  ł a  s t a n o w i s k o  p r e z y d e n t a  t e g o  
u n i w e r s y t e t u ,  n a  m ie jsc e  p rof .  L o v e H ‘a, 
k t ó r y  u s t ę p u je  p c  20 l a t a c h  s p r a w o w a n i a  
t e g o  u r z ę d u  —  o b e c n e g o  p r e z y d e n t a  S t a ­
n ó w  Zj. —  H o o v e r a .

W  S t a n a c h  Z je d n o c z o n y c h  n a  c z e le  u n i ­
w e r s y t e t ó w  s to ją  n ie  r e k t o r z y ,  w y b ie r a n i  
p a  1 ro k  p r z e z  g r o n o  p r o f e s o r ó w ,  jak  s ię  to  
d z ie je  w  Europie- , le c z  p r e z y d e n c i  m i a n o w a ­
ni d o ż y w o t n i e  p r z e z  r a d y  n a d z o r c z e  ty c h  
u n i w e r s y t e t ó w .  W i ę k s z o ś ć  w y ż s z y c h  u- 
cze ln i  a m e r y k a ń s k i c h  n os i  c h a r a k t e r  p r y -

i w a t n y .  a  p r e z y d e n c i  ich  o t r z y m u j ą  p r z e -  
i w a ż n i e  b a r d z o  z n a c z n e  p en s je .

I Rozbicie atomów.
D o n o s z ą  z M o s k w y :  U c z o n y m  s o w ie c k im  

P a p k o w i ,  B r u i i o w s k i e m u  i F o g lo w i  u d a to  
s ię  p o d c z a s  d o ś w i a d c z e ń  c z y n i o n y c h  w  U -  
k r a iń s k im  I n s t y t u c i e  F i z y k o  -  t e c l t m c s f e m  
w C h a r k o w i e ,  r o z ł o ż y ć  a t o m y  litu i f luo ru ,  
d r o g ą  z a s t o s o w a n i a  p r z y  e le k t ro l iz ie  p r ą d u  
o  w y s o k o ś c i  2 mili. 500 tj*s. w o l t .

=  © =

Jak spędza święta 
Haioid Lloyd.

H a r o l d  L lo y d ,  k u i r e in u  nie z b y w a  n ie ty lk r  
na  h u m o r z e ,  a le  i na p i e n i ą d z a c h ,  b e w  i o b c e  
n ie  w  C a n n e s .  T u  t e ż  z a m i e r z a  o s p ę d z ić  
ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n ia .  Abs nie ezluó 
s ię  o s a m o tn i o n y m .  H a r o ld  j t a p r r s T  n a  ś w i ę ­
ta  g w i a z d y  i gw ia z d o r ó w 7 filmów yeti  z c a ­
łej E u r o p y .  N ie k tó r z y  z  z a p r o s z o n y c h  g o ­
ści p r z y b ę d ą  na  R tw .icrę  s a m o lo t a m i .  Dla 

, p o m ie s z c z e n ia  s w o ic h  gośc i  H a r o ld  w y u u -  
J jął  40  poko i  w  j e d n y m  z l u k s u s o w y  cii lió- 
' teli w  Caiimł-s.

OGŁOSZENIA p r y w a t n e  
FIRANKI

m oarte trzyczęśc o w e  z i. 6 '90  K o łd ry  o d  zł. 
9'8u. K apy, N arzu ty , B r o k a t y  n a u a n i e j  so r z e  
daje Wytwórnia Frellicha, Lwów, Sy .»tu- 
ska 21. 6369

H i

N A  Z B L l iA J A C C  SIĘ. Ś W IĘ T A . P O L E C A

ARCYKSIHŻĘCY BROWAR w  ŻYWCU
S W O J Ę . N IE D O Ś C IG N IO N E J  J A K O Ś C I P IW A :

„P o rte r "  - „ A le "  - „M a rc o w e "  
i „ Z d ró j  Ż y w iec k i"

Do nabycia we wszystkich lokalach, restauracjach, handlach delikatesów  
i pokojach do śniadań. Generalna Reprezentacja na W schodni* M ałopolską I W ołyń
„ Z  D  R  Ó  J  Ź  Y  W  I  C  C  K  I "  Lwów, biuro ul. Kościuszki 24. 

e l e f o n y ;  7 10 i 13-29.  S k ł a d y  — K l e p a r ó w  306. T e l e f o n  29-3C. 3L74

d B

Ogłoszeń a urzedowe.
L I C Y T A C J E

lfv. 1042/30. E d y k t  l i c y t a c y jn y .  N a  w n i o ­
s e k  P a ń s t w o w e g o  B a n k u  R o ln e g o ,  o d b ę ­
dz ie  s ię  28 g r u d n ia  1932, w  tut .  S ą d z ie ,  
b iu ro  31 l i c y t a c j a  r e a ln o śc i  w h l .  295. g m in y  
K r u ż lo w a  w y ż n iu ,  p s z a c o w a n a  na 7.941 zł. 
99 g r .  N a jn i ż s z a  o f e r t a  5.294 zł. 66 gr . ,  p o ­
n iż e j  k t ó r e j  s p r z e d a ż  n ie  n a s t a p i .

S ą d  G r o d z k i ,  O d d z ia f  II.
G r y b ó w ,  24 p a ź d z i e r n i k a  1932. 6997

E. 469/30.  E. 3825/.30. E d y k t  l i c y ta c y jn y .  
(D n ia  24 s t y c z n i a  193.3, g o d z .  9, o d b ę d z ie  
s i ę  L icytacja  r e a ln o ś c i  w h k  22 i 1/4 c z ę ś c i  
w h l .  152 gm . H u z e le  o r a z  1/10 c z ę ś c i  r e a ln .  
whl. 1. 62. gm . P o s a d a  le s k a ,  p a r c e l e  
b u d o w i . ,  ro le ,  łąk i .  t r z y  d e m y  ł ą c z n e g o  
o b s z a r u  608 są ż n i  k u  ad r . ,  w a r t o ś c i  1.779 zł. 
82 g r „  n a jn i ż s z a  o f e r t a  1.184 z ł  50 g r .  P r a ­
w a  w o b e c  k t ó r y c h  n in ie j sz a  l i c y t a c j a  b y ł a ­
b y  n i e d o p u s z c z a ln ą ,  n a l e ż y  z g ło s ić  n a j ­
p ó źn ie j  w  dn iu  l icy tac j i  p r z e d  t e r m in e m .

S ą d  G r o d z k i
L e s k o ,  d n ia  29 l is topada;  1932. 6998

E .  10901/31.  E d y k t  l i c y t a c y j n y .  D n ia  27 
styczn i ia  1933, o g o d z in ie  10 1/2 p r z e d p o l . ,  
w  b i u T - z e  N r.  62 tu t .  S ą d u  o d b ę d z i e  s ię  li­
c y t a c j a  3/4 c z ę ś c i  r e a ln o ś c i  ’w h .  110 kł>. 
g r .  g m .  kat . .  K r a k ó w  XXII.  N a  r e a l n o ś c i  tej  
Istot b u d y n e k  p a r t e r o w y  m i e s z k a n i o w y  p r z y  
juk Z a m o js k i e g o  44. D o  b u d y n k u  t e g o  p r z y ­
l e g a j ą  2 o f ic y n y ,  j e d n a  p i ę t r o w a ,  d r u g a  
p a r t e r o w a .  N a d t o  z n a jd u je  s i ę  b u d y n e k  f a ­
b r y c z n y ,  p i ę t r o w y ,  s z l i f i a rn ia  s z k l ą .  W a r ­
t o ś ć  s z a c u n k o w a  w y n o s i  103.110 zł.  75 g r .  
N a j n i ż s z a  o f e r t a  51.555 z ł .  38 g r .  W a r u n k i  
l i c y t a c y j n e  i  in n e  d o k u m e n t a  m o ż n a  p r z e ­
g l ą d n ą ć  w  tu t .  S ą d z i e  w  g o d z in a c h  u r z ę d o ­
w y c h ,  b iu r o  N r .  66.

S ą d  G r o d z k i ,  O d d z ia ł  III., n a  P o d g ó r z u

K r a k ó w ,  d n i a  30 l i s t o p a d a  1932. 69y6

E .  1053/30. E d y k t .  D n ia  19 s t y c z n i a  1933.
0  g o d z .  9  p r z e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z i e  s i ę  
w  p o d p i s a n y m  S ą d z i e ,  b iu r o  N r .  6, l i c y t a ­
c ja  1/6 c z ę ś c i  r e a ln o ś c i  lw h .  96, gm . K ra -  
m a r z ó w k a ,  s k ł a d a j ą c e j  s i e  z  p b u d .  127/1
1 p g r .  1240, 1290, 1291. 1292, 1293, 1294,
1295, 1296, 1297, 1298. W a r t o ś ć  s z a c u n k o w a  i 
1342 zl .  27 gr . ,  n a jn i ż s z a  o f e r t a  894 zł. 66 
g r .  D o  r e a ln o ś c i  p o w y ż s z e j  n a l e ż ą  n a s t ę p u ­
ją c e  p r z y n a l e ż n o ś c i : d r z e w a  o w o c o w e ,  2
Oeby i 1 l ipa .

S ą d  Grodzk i. ,  O d d z ia ł  II. 
P ru c h n ik ,  dnia  16 l i s to p a d a  1932. '7 0 0 0

XII. E . 818/32. D n ia  30 g r u d n i a  1932. ; 
g o d z .  11. o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a c j a  r e a ln o ś c i  
w h l .  486, g m .  U h o rn ik i .  N a jn i ż s z a  o f e r t a  
3.820 zl .

S ą d  G r o d z k i ,  O d d ż ia ł  XII.
S t a n i s ł a w ó w ,  22 l i s t o p a d a  1932. 7016

E. 6400/31. E d y k t  l i c y t a c y j n y .  D n ia  27 
s t y c z n i a  1933, o  g o d z .  9  p r z .  upoł. , b iu r o  Nr.  
6?,  tu t .  S ą d u .  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y ta c ja  r e a ln o ­
ś c i  lw h .  107 i 108, k s .  g r .  g m .  k a t .  K ra ików  > 
IX., L u d w in ó w .  N a  r e a ln o ś c i  lw h .  108. s to i  
do m  m ie s z k a ln y  p a r t e r o w y ,  d r e w n i a n y ,  
p r z y  ul. W i lg a  10, z a ś  n a  r e a ln o ś c i  l w h . 107 
z n a jd u je  s ię  d o m  m i e s z k a l n y ,  d r e w n i a n y  : 
w  s t a n i e  ro z b ió rk i .  W a r t o ś ć  s z a c u n k o w a  
c b m j e a l n o ś c i  w y n o s i  38.248 zl.  6 0  g r .  Naj- >

n iz s z a  o f e r t a  19.124 zi. 30 g r .  W a r u n k i  li­
c y t a c y j n e  i inne  d o k u m e n t a  m o ż n a  p r z e ­
g l ą d n ą ć  w  tu t .  S ą d z ie ,  b iu ro  N r .  66, w  g o ­
d z in a c h  u r z ę d o w y c h .

S ą d  G r o d z k i ,  O d d z ia i  III. na  P o d g ó r z u
K r a k ó w ,  dn ia  29 l i s to p a d a  1932. 6995

E. 264/.31. E d y k t .  Doili 19 s t y c z n i a  1983, 
o  g o d z .  8 ‘30 p r z e d  p o łu d n ie m  o d b ę d z i e  s ię  
w  p o d p i s a n y m  S ą d z i e ,  b iu ro  Nr.  6, l i c y t a ­
c ja  1/8 c z ę ś c i  r e a ln o ś c i  lw h .  262. gin. R o ­
k ie tn ic a ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z p b u d .  15 i p g r .  
37, 62, 65. W a r t o ś ć  s z a c u n k o w a  967 zł. 10 
gr . ,  n a j n i ż s z a  o i e r t a  644 zł. 72 g r .  Do r e a l ­
no śc i  p o w y ż s z e j  n a l e ż ą  n a s t ę p u j ą c e  p r z y ­
n a le ż n o ś c i  : c h a t a  s to m a  k r y t a ,  s t o d o ła ,  k u ­
ź n ia  i d r z e w a  o w o c o w e ,  o s z a c o w a n e  na  
99 z ł .  34 gr .

S ą d  Grodzk.ii, O d d z ia ł  II.
P ru c h n ik ,  d n ia  16 l i s t o p a d a  19.32. 6999

L c z .  III. E. 3163/31. E d y k t .  III. E. 
3463/31/19. D n i a  24 s ty c z n ia  1933 o  g o d z i ­
n ie  10 p r z e d  p o ł u d n i e m  o d b ę d z i e  s i ę  w  
sa l i  III p o d p i s a n e g o  S ą d u  l i c y t a c j a  r e a l n o ­
śc i  obj. w h l .  537 D z .  I V  gm  Lu. o w a ,  s k ł a ­
d a j ą c e j  s i ę  z  pb .  3984 z  d o m e m  d w u p i ę t r o ­
w y m  p r z y  ul. P i ł s u d s k i e g o  9. W a r t o ś ć  
s z a c u n k o w a  w y n o s i  308.262 zł., n a j n i ż s z a  
o f e r t a ,  p o n iż e j  k t ó r e j  s p r z e d a ż  n ie  n a s t ą p i ,  
154.131 z ł .  7015

S ą d  G r o d z k i  m ie j sk i  O d d z i a ł  111.
Lwów, dnia 11 października 1932.

E. 2864/31. E d y k t .  D n ia  20 s t y c z n i a  1933, 
g o d z in a '  10 p r z e d p o łu d n ie m ,  o d b ę d z i e  s ię  
w  p o d p i s a n y m  S ą d z i e  l i c y t a c j a  re ą l .  w h l .  
595/N i 655/N, g tn in y  b i o ó o d k a  po lna ,  
z  p r z y n a l e ż n o ś c i a m i .  W a r t o s e  s z a c u n k o w a  
9.870 zl. N a jn i ż s z a  o f e r t a  6.580 zł. P o n i ż e j ,  
n a jn iż s z e j  o f e r t y  s p r z e d a ż  m e  n a s t ą p i .  W a ­
ru n k i  l i c y ta c y  jne m o ż n a  p r z e g l ą d n ą ć  w  S e ­
k r e t a r i a c i e  O d d z i a ł u  e g z e k u c y jn e g o  w  g o ­
d z in a c h  u r z ę d o w y  ch.

S ą d  G r o d z k i ,  O d d z ia ł  III.
G w o ź d z ie c ,  20 p a ź d z i e r n i k a  1932 7015

U P A D Ł O Ś C I
S a .  18/32. E d y k t  u g o d o w y .  O t w a r c i e  p o ­

s t ę p o w a n i a  ugo d o w eg o -  do m a j ą t k u  d ł u t n i -  
kó v  S a l o m o n a  K e l l e r a  i l u d y  K e l le r a  
\» F o d h a j c a c h .  K o m i s a r z  u g o d o w y :  d. W ł a ­
d y s ł a w  M ie rz w iń s k i ,  s ę d z i a  g r .  w  P o d h a j -  
c a c h .  Z a r z ą d c a  u g o d o w y  :• p. M ó s e s  E rd e ,  
k u p i e c  w  P ó d J ia jc a c h .  A u d je n c ję  u g o d o w a  
w y z n a c z a  s ię  w  S ą d z i e  G r o d z k i m  w  P o d -  
h a j c a c h  n a  d z i e ń  24 , s t y c z n :ą 1933, g o d z .  9 
r a n o .  Z g ło s z e n ie  w i e r z y t e l n o ś c i  d o  d n ia  17 
s ty c z n ia  1933.

S ą d  O k r ę g o w y
B r z e ż a n y ,  13 g r u d n i a  1932. 7001

U ZN A N IE  ZA ZM AR ŁEG O
T  116/31. E d y k t .  W ł o d z i m i e r z  P i l icz .  

sy . i  G r z e g o r z a ,  u r o d z o n y  d n ia  15 s ty c z n ia  
1897, w  P o b o c z u ,  p o w i a t  Z ło c z ó w ,  z a g in ą  i 
o ć  r o k u  1917, j a k u  ż o ł n i e r z  a u s t r j a c k i  n i 
wolinie Ś w i a t o w e j / W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a n i e  
c e l e m  u z n a n ia  g o  z a  z m a r ł e g o  —  w z y w a  
się, a b y  o z a g in io n y m  u w ia d o m io n o  do  6 
i t t e s ię c y  S ą d  lu b  k u r a t o r a  a d w .  D r a  M. 
S c t r w a g e r a  w  Z ło c z o w ie .

S ą d  O k r ę g o w y  

Z łocż  i w ,  dn ia  4 k w i e t n i a  1932 7002

T. 120fol. E d y k t .  1. B a z y l i  K w a s iń s k i .  
u r o d z o n y  d n ia  20 m a r c a  1873 noku i II. M a -  
r ja  D a n y l c z a k ,  za tn .  K w a s i ń s k a  u r o d z o n a  
1 k w i e t n i a  1884, o b o je  w  P o l u c h o w i e  w i e l ­
k im .  p o w ia t  P r z e m y ś l a n y ,  z ag inę l i  o d  ro k u  
1918 ja k o  e m g i r a n c i  do  R os j i .  W d r a ż a j ą c  
p o s t ę p o w a n i e  c e le m  u z n a n ia  ich za  z in a r  
lyc l i  —  w z y w a  się .  a b y  o z a g in io n y c h  
u w ia d o m io n o  do I ro k u  S ą d  lub  k u r a t o r a  
a d w .  D r a  F e u e r n n g a  w  Z ło c z o w ie .

■ • y ć  O k r ę g o w y
Z ło c z ó w ,  dn ia  26 lu te g o  1932. 70f /b

T .  125/31. E d y k t .  P a w e ł  W o j e w ó d k a ,  
r e c t e  M a z u r  u r o d z o n y  1 l ip ca  1874 w  W y ż -  
n ia n a c h ,  p o w i a t  P r z e m y ś l a n y ,  z a g in ą ł  o d  
ro k u  1920, ja k o  e m i g r a n t  do  A m e r y k i .  
W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a n i e  c e le m  u z n a n ia  go  
z a  z m a r ł e g o  w z y w a  s ię ,  a b y  o z a g in io n y m  
u w ia d o m io n o  do  (i m i e s i ę c y  S ą d  lub  j j t r a t o -  
r Ś  a d w .  d r a  P r a g e r a  w  Z ło c z o w ie .

S ą d  O k r ę g o w y
Z ło c zó w  . J n i a  26 lu te g o  1932. 7004

T .  142/31. E d y k t .  M ic h a ł  Z a h o ro jk o ,  u r o ­
d z o n y  8 'w r z e ś n i a  1893 r .,  w  O le s k u ,  p o ­
w i a t  Z ło c z ó w ,  z a g in ą !  o d  r o k u  1920. j a k o  
ż o łn ie r z  a r in j i  u k r a iń s k ie j  w  w o jn ie  p r z e ­
c iw  b o l s z e w i k o m .  W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a n i e  
c e l e m  u z n a n ia  g o  z a  z m a r ł e g o ,  w z y w a  się .  
a b y  . o z a g i n i o n y m  u w ia d o m io n o  d o  1 ro k u  
S ą d  lu b  k u r a t o r a ,  a d w o k a t a  D o lm c k je g o  
w  Z ło c z o w ie ,  k t ó r e g o  u s t a n a w i a  s ię  o b r o ń ­
cą  w ę z ł a  m a łż e ń s k i e g o .

S ą d  O k r ę g o w y .
Z ło c z ó w ,  dn ia  29 k w i e t n i a  1932. 7005

T  10/32. E d y k t .  S te f a n  W o l a ń s k i ,  u r o ­
d z o n y  d n ia  20 c z e r w c a  1895 w  R u d z ie c h o -  
w ie ,  p o w i a t  R a d z d e c h ó w ,  z a g in ą ł  o d  r o k u  
J 9:16, j a k o  ż o łn i e r z  a u s t r j a c k i  n a  w o jn i e  
ś w ia t o w e j .  W d r a ż a j ą c  p io s tę p o w a n ie  c e l e m  
u z n a n ia  g o  z a  z m a r ł e g o  —  w z y w a  się,- a b y
0 z a g i n i o n y m  u w i a d o m i o n o  d o  6 m i e s i ę c y  
S ą d  Lub k u r a t o r a  a d w .  d r a  W e r f l a  w  Z ł o ­
c z o w ie .

S ą d  O k r ę g o w y
Z ło c z ó w ,  d n i a  2 m a r c a  1932. 7006

T .  15/32. E d y k t .  W ł a d y s ł a w  K ru k ,  u r o ­
d z o n y  26 s t y c z n i a  1898 w  Jazi .eri icy  P o t ­
n i e j ,  p o w i a t  K a m io n k a  S i r . ,  z a g i n ą ł  o d  
r o k u  1920, j a k o  ż o łn i e r z  po lsk i  n a  w o jn i e  
p o l s k o - b o l s z e w ic k ie j .  W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o ­
w a n ie  c e l e m  u z n a n ia  g o  z a  z m a r ł e g o ,  w z y ­
w a  s ię ,  a b y  o  z a g i n i o n y m  u w i a d o m i o n o  do
1 r o k u  S ą d  lu b  k u r a t o r a  a d w o k a t a  D r a  
K r u c z k o w s k ie g o  w  Z ło c z o w ie .

S ą d  O k r ę g o w y
Z ło c z ó w ,  d n i a  9  s i e rp n i a  1932. 7007

T .  18/32. E d y k t .  1) M ik o ła j  P a s t e r n a k ,  
s y n  O io k s y ,  u r o d z o n y  d n ia  7 g r u d n i a  1861 
w  P o l u c h o w i e ,  p o w i a t u  P r z e m y ś l a n y ;
2) T e o d o r  P a s t e r n a k ,  s y n  M ik o ła ja ,  u r o ­
d z o n y  7  l ip c a  1907 w  P o l u c h o w i e ,  p o w i a t  i 
P r z e m y ś l a n y ;  3) S t e f a n j a  P a s t e r n a k ,  c ó rK a  
M ik o ła ja ,  u r o d z o n a  22 w r z e ś n i a  1911 w  P u .  
lu c h o w le ,  p o w i a t u  P r z e m y ś l a n y ,  z a g in ę l i  
od r o k u  1915, w  czas ie  w lo jny  ś w ia t o w e j ,  
cit iigr-uiąc do  R o s j i ,  W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a ­
nie c e l e m  u z n a n ia  ich za  z m a r ł y c h ,  a  m a l ­
e ń s t w o  M ik o ła ja  P a s t e r a a k a ,  s y n a  O l e k s y  

za  r o z w i ą z a n e ,  w z y w a  się ,’ a b y  o  z a g in io ­
n y c h  z a w i a d o m i o n y  d o  12 m i e s i ę c y  S ą d  lub 
k u r a t o r a  a d w .  D r a  N a g l e r a  w  Z ło c z o w ie ,  
k t ó i e g o  u s t a n a w i a  s i ę  o b r o ń c ą  w ę z ł a  m a ł ­
ż e ń s k ie g o .

T. 19/32. E d y k t .  P n w e t  L e s z c z y ń s k i .  u r o ­
d z o n y  14 w r z e ś n i a  1883 w  R u d z ie  s ie le c -  
k 'e j ,  p o w .  K a m io n k a  S t r . ,  z a g in ą ł  od  ro k u  
1914, .iakii ż o łn i e r z  a u s t r jaaK i  n a  w o jn i e  
ś w ia t o w e j  —  w z y w a  się ,  a b y  o z a g in io ­
n y m  u w ia d o m io n o  d o  6 m i e s i ę c y  S ą d  lub 
k u r a t o r a  a d w .  D r a  H. T e i c h m a n a  w  Z tc .  
c z o w ie

S ą d  O k r ę g o w y
Z lo c z w w , dn ia  4 c z e r w c a  1932. 'li*

Sąd Okręgou y.
Z ło c z ó w ,  dnia 9 k w i e t n i a  1932. 7008

T. 19/32. S t e f a n  L e s z c z y ń s k i ,  u r o d z o n y  
| 20 p a ź d z i e r n i k a  1891 w  R u d z ie  s ie leck ie i ,  

p o w i a t  K a m io n k a  S t r . .  z a g in ą ł  o d  rok ' .  
.1918, j a k o  ż o łn i e r z  u k r a iń s k i  n a  w o jn i e  p o l ­
s k o  - u k ra iń s k ie j :  W z y w a  się .  a b y  o z a g i ­
n io n y m  u w i a d o m i o n a  do  1 r o k u  S ą d  lub 
k u r a t o r a  a d w .  D r a  H. T e i c h m a n a  w  Z ło ­
c z o w ie .

S a d  O k r ę g o w y .
Z lo - z u w ,  dn ia  4 c z e r w c a  1.982. 7010

T ,  in /32 .  E d y k t .  P i o t r  J a k i m ó w ,  u r o d z o ­
ny  dn ia  8 l ipea 1857 w  B a i łu n in ie .  p o w . 
K a m io n k a  S t r . ,  z a g in ą ł  o d  r o k u  1917, ja k o  
n i e b e z p ie c z n y  c h o r y  w j e d n y m  ze  sz p i ta l i  

l w o j s k  o w y c h  w  K a m io n c e  S t r u m i l o w e j .  
*  d r a ż n i ą c  p o s t ę p o w a n i e  c e le m  u z n a n ia  go  
z a  z m a r ł e g o ,  w z y w a  się ,  a b y  o z a g in io n y m  
u w ia d o m io n o  d o  1 r o k u  S ą d  lub  k u r a t o r a  
a d w .  D r a  H e s s la  w  Z ło c z o w ie

S ą d  O k r ę g  : '% y

Z ło c z ó w ,  d n i a  14 c z e r w c a  1932. 70! 1

T .  23/32. E d y k t .  L e o n  P n io w s k i ,  u r c / J ’0 - 
; n y  3 m a r c a  1889 w  O le s k u .  p o w .  Z lo c z ń ,  

z a g i n a ł  od  ro k u  1919. j a k o  ż o ł n i e r z  u k r a i ń ­
ski  n a  w o jn ie  p o l s k o  -  u k r a iń s k ic h  W d r a ­
ż a j ą c  p o s t ę p o w a n i e  c e le m  u z n a n ia  go 
z m a r ł e g o ,  w z y w a  się ,  a b y  o z a p in io j iy m  
u w ia d o m io n o  d o  1 r o k u  S ą d  lub  k u r a t o r a ,  
a d w .  ) )ra H e s s l a  w  Z ło c z o w ie .

S ą d  O k r ę g o w y
Z ło c z ó w ,  dn ia  8 c z e r w c a  1932 701/

T .  27/32. E d y k t .  S e n m o  P t t r y s z y n .  u r o ­
d z o n y  dnia 18 g r u d n ia  1880 w  R a k e b u t a e l i  
p o w .  B f s k ,  z a g in ą )  o d  ro k u  1915, j a k o  i e - . 
n i e ć  a u s t r i a c k i  w  n iew o l i  r o sy j sk ie j .  W d r a ­
ż a j ą c  p o s t ę p o w a n i e  c e le m  u z n a n ia  go  ze 
z m a r ł e g o ,  w z y w a  się ,  a b y  o zag i  i io n y n .  
u w ia d o m io n o  do 6 m ie s i ę c y  S ą d  lub k u ­
r a t o r a  a d w o k a t a  D r a  S c h o t z t  w  Z ło c z o w ie .

S ą d  O k r ę g o w y
Z ło c z ó w ,  dn ia  27 c z e r w c a  1932. 7 0 1 4

T. 40/32. E d y k t .  M a r j a  A m roz .  u ro d z o n a  
2 lu t e g o  1894, w  Z a z u la c h ,  p o w i a t  Z ' b c ; / w  
z a g i n ę ł a  o d  r o k u  192!, w y j e ż d ż a j ą c  do  R o ­
sji S o w ie c k ie j .  W d r a ż a j ą c  p o s t ę p o w a ń ' - c e ­
lem  u z n a n ia  ją  z a  z m a r ł ą  w z j  w  a  się ,  a b y  
o  z a g in io n e j  u w ia d o m io n o  d o  1 ro k u  S ad  
lub k u r a t o r a  a d w  D r a  H e s s l a  w  Z ł o c z o W L . l

S ą d  O k . ę g o w y .
Z ło c z ó w ,  dn ia  4 s i e rp n i a  1932. 7014

R O ZM AITE
XXVII C\V- 4592. 5963, 6181/32. W  s p r a ­

w a c h  W ł o d z i m i e r z a  K o n o p o s k ie g o  p r z e c iw  
\ b r a h a m o w i  A d e r o w i  p to  900 zl. zpn. 
u s t a n a w i a  s ię  d la  n ie z n a n e g o  z m i e l c a  
p o b y t u  p o z w a n e g o  A b r a h a m a  A d e ru  k u ­
r a t o r e m  a d  a c t u m  a d w .  D r a  L e o n a  N p d l  
w c  L w o w i e ,  ul. K o ś c iu sz k i  4, k t ó r y  ią b ę ­
d z ie  z a iS ię p y w a ć  na' jej  k o sz t ,  d o p ó k i  o m 1, 
s a m a  s ię  nie  s t a w i .  701t

S ą a  G r o d z k i  m ie jsk i  O d d z i a ł  X X V II .  
• L w ó w .  dn ia  14 g r u d n i a  1932.


